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CHŁOPI ZDEMASKOWALI 
BOGACZA 

SABOTUJĄCEGO 
PLANY GROMADZKIE

BYTÓW. Przodującymi chlo 
parni w gromadzie Żukowo 
(gmina Pomysk Wielki) są 
Alfons Kulasiewicz i Piotr We 
leszczyński, którzy wywiązali 
się w 100 procentach ze wszyst 
kich swoich obowiązków oby 
watelskich wobec x’aństwa. Za 
ich przykładem poszli chłopi 
Augustyn Heryg, Augustyn 
Szulc, Józef Wroński i Józef 
Wicher, którzy zorganizowali 
w dniu 31 października zbioro 
wa sprzedaż zboża. Odwieźli 
oni do punktu skupu GS prze 
szło 5 tysięcy kg zboża.

W tej zbiorowej odstawie 
zboża miał również wziąć u- 
dział bogacz wiejski Leon 
Mielewczyk. Jednakże w dzień 
odstawy pojechał on sam dro­
gą okrężną do punktu skupu i 
zawiózł.... 150 kg. ziarna, «za 
miast planowanych 1.800 kg. 
Opornego bogacza spotkała 
zasłużona kara — wymierzo­
no mu grzywnę za złośliwe 
uchylanie się od spełnienia 
obowiązku sprzedaży zboża. 
Okoliczni chłopi przyjęli z 
zadowoleniem fakt ukarania 
opornego bogacza, który usiło 
wal sabotować gromadzki 
plan.

TOW. WIKTORIA RYBISZ. 
ROBOTNICA KOSZALIŃSKIEJ ROSZARNI

bm. w 48,2 proc., a w dniu 18 
bm. zboża nie skupowały.

Powyższe fakty świadczą, to 
rady narodowe, niektóre or­
gan Ir cje partyjne i społeczne 
oraz aparat gospodarczy w 
tych powiatach nie potrafiły 
dotychczas zmobilizować wszy­
stkich środków do walki o 
zrealizowanie planów, beztro. 
sko przypatrują się niedosta­
tecznej pracy swojego aktywu 
i myślą — „jakoś to będzie"/

Aktyw w j. koszalińskiego 
musi sobie twardo powiedzieć, 
że spr a terr. inowej realt. 
zacji rocznego planu skupu 
zbóż nie nastąpi „tak sob'e‘‘.

Każdy chłop musi zdać so­
bie sprawę, że realizacja W3zy. 
stkich powinności wobec Pań­
stwa jest jego pierwszym Oba 
wiązklem. Każdy chłop zwie* 
kający z wywią^n em się a 
DOKOŃCZENIE NA STR. •

Chłopi pracujący w Żukowie, 
zorganizowali dalszą zespoło­
wą sprzedaż ziarna w dniu 
10 bm., podczas której sprze­
dali oni Państwu 2.350 kg. zbo 
ża.
ZBIOROWO I W SPOSÓB 

MANIFESTACYJNY...
DRAWSKO. Małorolni i śre 

dniorolni chłopi z gromady Su 
liszewo w dniu 11 bm. zbioro­
wo i manifestacyjnie odwieźli 
do punktu skupu GS swoje 
ziarno. Wielu z nich wykona­
ło już całkowicie swoje roczne 
plany skupu zboża, sprzedając 
ponadto Ludowej Ojczyźnie 
duże ilości ziarna premiowane 
go.

WYKONANIE PLANÓW 
SKUPU

JEST OBOWIĄZKIEM — 
OPORNYCH SPOTYKA 

KARA
KOSZALIN. Józefa Banasa 

czyka z gromady Kiszkowo w 
gminie Śmiechów, który do 
chwili obecnej nie sprzedał 
Państwu ani kilogrami zboża, 
ukarano grzywną 500 złotych. 
Tadeusz Kościelak, zamieszka 
5y w gromadzie Sucha (gmina 
Sucha), również za niewywią- 
zanie się z obowiązku sprzeda 
ży zboża Państwu został uka­
rany grzywną 300 złotych.

wniósł jeszcze do Prezydium 
PRN prośbę o ulgę, nie chcąc 
wykonać w całości nałożone­
go nań planu. Postępowanie 
Józefa Bauszkowskiego. który 
powinien świecić przykładem, 
oburza wszystkich małorol­
nych i średniorolnych chłopów 
z Dębnicy Kaszubskiej.

Także Józef Zwierzchowski, 
instruktor rolny GRN, za­
mieszkujący w Nożynie 1 o- 
trzymujący stałą pensję, a po­
nadto posiadający 7-hektaro- 
uA gospodarstwo, zalega z do­
stawą 607 kg zboża, mimo, że 
posiada warunki ku temu, aby 
wykonać swój plan z nadwyż­
ką. Powiedział on nawet, że 
„nic już więcej nie sprzeda i 
nikt mu za to nic nie zrobi'*.

Roch Nowak z Choćmierów 
ka nie zrealizcweł w ogóle 
swego planu sprzedaży zboża 
w ilości 2314 kg. choć z tego­
rocznych zbiorów uzyskał oko 
ło 6000 kg. Z posiadanych 8 
tuczników nie zakontraktował 
ani jednej sztuki.

Oburzeni mieszkańcy gro­
mad Dębnica Kaszubska I No­
żyno żądają surowego ukara­
nia opornych, którzy zalegają 
z wypełnieniem obowiązków 
obywatelskich.

NIEDBALSTWO w GS-ach

SŁUPSK. Gminne Spółdziel 
nie w Dębnicy Kaszubskiej, Po 
łęgowie. Nożynie i Ryczewie 
nadsyłają do PZGS w Słupsku 
kwity z dostaw zbożowych i 
ziemniaczanych sporządzane 
bardzo niedbale, bez dat, nu­
merów i adnotacji. Co gorsza 
kwity te nadsyłane są ze 
znacznym opóźnieniem, co po­
woduje powstawanie luk w 
kartotekach PZGS i niejedno­
krotnie — wzywanie na roz­
prawy administracyjne tych, 
którzy już wywiązali się- ze 
swych obowiązków.

Dla usunięcia tych niedo­
ciągnięć GŚ-y muszą bez­
względnie przesyłać kwity re­
gularnie co drugi dzień. (Sz)

Powiat nowogardzki 
drugi w województwie 

szczecińskim
\ przekroczył 100 proc, 
rocznego planu skupu zboża 

Powiat szczeciński 
trzeci w województwie 

zwolniony z miarek i odsypów
W dniu wczorajszym chłopi powiatu nowogardz 

kiego — drugiego po Myśliborzu powiatu w woje­
wództwie szczecińskim — z nadwyżką wykonali rocz­
ny plan skupu zboża, osiągając 100,3 procent planu.

W tym samym dniu chłopi powiatu szczeciń­
skiego i zamieszkali w mieście Szczecinie osiągnęli 
93,3 procent rocznego planu, w wyniku czego, zgod­
nie z dekretem z dniem dzisiejszym w młynach za­
równo powiatu szczecińskiego, jak i miasta Szczeci­
na nie będą już od chłopów pobierane miarki ani od- 
sypy przy przemiale zboża.

Tak więc w chwili obecnej mamy już w woje- 
wSdztwie szczecińskim 3 powiaty, zwolnione z miarek 
i odsypów. Są to: powiat myśliborski, powiat nowo­
gardzki i powiat szczeciński.

W pozostałych powiatach województwa szczeciń­
skiego planowy skup zboża przybiera na sile. Najbli­
żej granicy uprawniającej do zwolnienia z miarek i od 
sypów znajduje się obecnie pow. łobeski, który w dniu 
przedwczorajszym wykonał dzienny plan w 492 
proc., a do 19 bm. wykonał roczny plan w 83,3 
proc, i powiat choszczeński, który osiągnął 79 proc, 
rocznego planu.

Na ostatnich mieiscach w województwie zna idu 
ja sic nadal: powiat chojeński, który mimo wykona­
nia dziennego planu w 113 3 proc., ma plan miesięcz­
ny wykonany tylko w 55,7 proc, i plan roczny w 
64.9 proc., i powiat pyrzycki, który również przekro 
czył plan dzienny, osiągając 137,8, jednakże wyko 
nanie planu mies:ęcznego wynosi zaledwie 59,4 proc., 
a rocznego — 63,8 proc. Ostatnie miejsce w woje­
wództwie nod względem wvkonan:a planu miesięcz­
nego zajmuje powiat Kamień — 50,5 proc.

Walcząc o wykonanie planów produkcyjnych — w socja 
lislycznym współzawodnictwie pracy udział biorą również 
pracownice - kobiety.

Towarzyszka Wiktoria Rybisz pracownica Koszalińskich 
Zakładów Roszarniczych wykonuje przeciętnie 320 proc, nor 
my. Towarzys’ka Rybisz. przekraczając wysoko normę pro­
dukcyjną daje przykład innym pracownikom, zwiększa swój 
miesięczny zarobek i przyspiesza wykonanie planów produk 
cyjnych przez jej zakład pracy.

Na zdjęciu: tow. Wiktoria Rybisz przy suszarce konop­
nej.

TOW. LEOKADIA BRZUSZEK — WZOROWY SOŁTYS 
I WZOROWY OBYWATEL

W gromadzie Gonebądż (gmina Sucha, powiat Koszalin) 
sołtysem jest kobieta Leokadia Brzuszek. Wypełnia otja wzo 
rowo swoje obowiązki i służy przykładam całej gromadzie.

— Wiem, że nie zdobyłabym zaufania wśród chłopów i żad 
na moja praca uświadamiająca nie odniosła by pożądanego 
skutku, gdybym wpierw sama nie wypełniła obywatelskich 
powinności — mówi Lerjkadia Brzuszek. — Dlatego też ter­
minowo wykonałam plan sprzedaży zboża i ziemniaków ure 
gulowałam wszelkie należności finansowe — i powiedzcie 
sami, czy nie więcej znaczy dobry osobistv przykład niż naj­
bardziej nawet przekonywujące słowa, nie poparte czynem?

Dowodem tego, iż Leokadia Brzuszek ma słuszność, jest 
wykonanie przez gromadę Gonebądż planu sprzedaży zboża 
i ziemniaków w 110 proc, i całkowite uiszczenie podatku 
gruntowego i SFOR.

/?. Kozioł

Tylko 10 proc, planu rocznego 
dzieli jeszcze powiat szczecinecki 
od zwolnienia z miarek i odsypów

Łamiąc opór kułaków i ich popleczników 
chłopi koszalińscy wypełniają 
swe zobowiązania wobec Państwa

Chłop Bazyli Koba 
pisze do gazety...

C"1 odziennie z uwagą czytam w „Głosie Koszalińskim" o 
-* gminach i gromadach naszego województwa, które su­
miennie wypełniają swoje obowiązki wobec Ojczyzny .

Nie mała była moia radość, gdy przed kilku dniami w 
gazecie pisaliście o mojej gromadzie — Tychowie w pow. 
białogardzkim, która pospieszyła się ze sprzedażą zboża 
i ziemniaków oraz uregulowaniem wszystkich dalszych zo- 
bowia.zań wobec Państwa.

Mol sąsiedzi — cłiłopi z gromady Tychowo nigdy nie 
chcą pozostać w tyle i starają się, aby być wśród tych gro* 1 
mad, które jako pierwsze spełniły swoje obywatelskie obo­
wiązki. Wszyscy chłopi w Tychowie wspólnie radzili Upra­
cowali nad tym, jakby najprędzej wykonać plany. Zrobiliś­
my swoje — sąsiad pomagał sąsiadowi i dziś dumny jestem 
t tego, że mogę do Was napisać list o zrealizowaniu naszych 
powinności.

Proszę ogłosić w prasie, aby nasi robotnicy w miastach 
się dowiedzieli, że chłopi z Tychowa sprzedali Państwu o 26 
proc, więcej zboża, niż w planie gromadzkim przewidywano. 
Plan sprzedaży ziemniaków Tychowo wykonało w 15Ó proc., 
a zakontraktowane ziemniaki przemysłowe odstawimy w 
’00 proc. Tylko niektórzy wśród nas nie uregulowali jeszcze 
całkowicie podatku gruntowego tak, że brakuje nam jeszcze 
10 proę., co postaramy się szybko uzupełnić, a będziemy rów 
nież całkowicie w „porządku" z naszymi długami wobec 
Państwa.

Zrobiliśmy to, co jest naszą obywatelską powinnością. 
Pizy czyniliśmy się do tego, aby w miastach naszej Ojczyzny 
nie zabrakło chleba. Nie jesteśmy gorszymi patriotami od 
naszych braci robotników. Sądzę, że możemy być z tego 
dumni. Klasa robotnicza pracuje dla chłopów — a my dla 
robotników. Oto, jak my chłopi w Tychowie pojmujemy so­
jusz robotniczo - chłopski."

Bazyli Koba 
Tychowo, pow. Białogard

Stanisław Krężak z groma­
dy Będzino za niesprzedanie 
zaplanowanej ilości zboża za­
płacił grzywnę w wysokości 
1.500 złotych. Onufry Samoił z 
gromady Gosk zapłacił 800 zło 
tych grzywny a Józef Szymo- 
niak z Wierzchomina 700 zło­
tych grzywny, ponieważ do­
tychczas nie sprzedali oni 
zboża, w obowiązujące, ich 
ilości.

władza ludowa
JEST SPRAWIEDLIWA

Chłopom, którzy ze wzglę­
du na nieurodzaje lub inne 
klęski żywioSowe nie mogą 

wywiązać się ze swoich obo­
wiązków Państwo Ludowe 
daje duże ulgi. Władze admi­
nistracyjne i skarbowe, gdy za 
chodzi potrzaba i są na to pod 
stawy, uwzględniają prośby 
chłopów o zmniejszenie lub 
zwolnienie ich od obowiązku 
płącenla podatku gruntowego.

Np. Karolina Stargosz z gro 
mady Wyszewo została całko­
wicie zwolniona od obowiązku 
płacenia SFOR-tt, a Karol Ter 
lewski z gromady Węgorzewo 
(gmina Manowo), Wacław Si­
wek i Edmund Czyżewski ze 
Świeszyna otrzymali częścio­
we zwolnienie w opłatach na­
leżności finansowych na pod­
stawie dowodów stwierdzają­
cych posiadanie niższej klasy 
ziemi.

WIĘCEJ ZBOŻA.
ZIEMNIAKOM’ I MIĘSA 

DLA BRACI ROBOTNIKÓW 
DEKLARUJĄ CHŁOPI 

ZE STARYCH ŁOZIC, 
DROŻNA I WDY

SZCZECINEK. Chłopi — 
członkowie Kola ZSCh w Kło 
dżinie zobowiązalt się do koń 
ca bieżącego miesiąca wyko­
nać wszystkie obowiązki wo­
bec Państwa. W ślad za nimi 
poszli samopomooowcy w Sta­
rych Łozicach (gmina Grzmią­
ca), którzy również postano­
wili do końca listopada wy­
wiązać się w 100 procentach 
ze wszystkich obowiązków wo 
bec Ludowej Ojczyzny. Ponad 
to zobowiązali się oni zreali­
zować plan kontraktacji na 
pierwszy kwartał 1952 roku w 
100 procentach. Podobne zobo 
wiązapia podjęli członkowie 
koła gromadzkiego ZSCh w 
Drożnie (gmina Spore), oraz 
koło gromadzkie w gromadzie 
Wda Mała (gmina Szczecinek). 
Samopomocowcy w Wdzie Ma 
łej postanowili również dostar 
czyć robotnikom z miasta 3 
tony ziemniaków ponad plan 
1 zakontraktować 29 tuczni­
ków.

Chłopi gromady Załom zrea 
lizują wszystkie swoje powin­
ności wobec Państwa do dnia 
1 grudnia br.

SUROWO UKARAĆ 
OPORNYCH /

SŁUPSK. Średniorolny chłop 
Józef Bauszkowski z Dębnicy 
Kaszubskiej w powiecie słup­
skim. który według planu ma 
sprzedać Państwu 1619 kg ziar 
na, dotychczas zawiózł do pun 
ktu skupu tylko 919 kg. Jako 
wiceprzewodniczący GRN Jó­
zef Bauszkowski otrzymuje 
pensję, posiada też znaczne do 
chody ze swego 7 hektarowe­
go gospodarstwa, a mimo to

\V dniu 18 bm. wojewódz- 
’ ’ two nasze wykonało za­

ledwie 55,9 proc, rocznego 
planu skupu zboża.

Jakie przyczyny złożyły się 
na to, że •mimo poważnego 
przekroczenia planu sprzeda­
ży zboża przez tysiące chło­
pów — patriotów, że mimo du 
żej ilości gromad, które zre­
alizowały w 100 proc. — a na 
wet z nadwyżkami swoje pla­
ny skupu, daleko nam jeszcze 
do pełnej cyfry.

Plany skupu zboża w róż­
nych powiatach są wykonywa 
ne nie jednakowo. I tak np. 
pow. szczecinecki w dniu 18 
bm. wykonał 80 proc. roczne­
go planu, powiat miastecki 
— 69,4 proc., a pow. bytOw- 
ski — 69 proc. Natomiast po­
wiaty: Białogard, Drawsko. 
Kopalin, Sławno. Wałcz i Zło 
tów wykonały swoje plany w

granicach od 50 proc, do 53 
proc.. — a Człuchów i Kołob­
rzeg nie doszły nawet do 49 
proc.

Dzieje się to dlatego, że W 
wymienionych powiatach, wio. 
kących się w ogonie, nie pil­
nuje się wykonania planów 
dziennych 1 ogranicza się skup 
zboża tylko do dni powszed 
nich. I tak powiat kołobrzeski 
według danych CUSiK-u przez 
2 dni z rzędu (17 i 18 bm. nie wy 
konał ani procentu dziennego 
planu skupu. W dniu 18 bm 
(niedziela) powiat wałecki wy­
konał tylko 0,7 proc, planu 
dziennego, gdy w dniu poprzed 
nim miał ''.B proc. Podobne 
wahania spotykam * w powie 
cie złotowskim (dn 17.XI 46,4 
proc., a 18.XI tylko 11,3 proc.), 
w koszalińskim, sławneńskim 
i białogardzkim, które wykona 
ly plan dzienny w dniu 17

Konferencja
Obrońców Pokoju 
rozpocznie się 

w Moskwie
27 listopada br.

MOSKWA PAP. — Ra­
dziecki Komitet Obrońców 
Pokojti poda je, że III 
Wszechzwiązkowa Konfe 
rencja Obrońców Pokoju 
rozpoczn:e się w Moskwie 
w sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych 27 
listopada bież. roku.



WARSZAWA (PAP). W dn. 20 bm. n.. rok przed ustalonym 
terminem rozpoczęła swą pierw sią kampanię jedna z najno­
wocześniejszych, nowo wy budo wana cukrownia „Sokołów" w 
Sokołowie Podlaskim.

ZMP muszą przede wszystkim 
zrobić wszystko, aby podnieść 
autorytet nauczyciela w szkclc 
i wzmocnić jeszcze bardziej dy 
scyplinę szkolną. W pracy w 
szkole najważniejszą rolę mu 
si odgrywać lekcja, troska o 
to, by lekcja dawała młodzie­
ży jak najwięcej, by była ona 
bezpośrednio związana z nauką 
w domu. Organizacje ZMP mu 
szą mocno związać się z nauczy 
cielem i pomagać mu w jego 
pracy dydaktyczno-wychowaw­
czej.

Instancje organizacyjne w’n 
ny tak pracować, aby nie od

rywać młodzieży od nauki. 
Głównym celem pracy młodzie 
ży w szkole jest jak najlepsze 
opanowanie wiedzy i nic temu 
nie może stawać na przeszko­
dzie. Czas na pracę społeczną 
trzeba znaleźć poza nauką. Or 
ganizacje ZMP powinny także 
urządzać ł udostępniać mło­
dzieży szkolnej godziwe roz­
rywki jak film, teatr, sport, 
wycieczki itp.

Mówiąc dalej o pracy poli­
tyczno—wychowawczej w szko 
le, ob. Matwin stwierdził: 
Chodzi o to, aby młodzież była 
wychowywana w duchu gorące 
go patriotyzmu, prawdziwego 
proletariackiego internacjona­
lizmu, aby osiągała dobre wy­
niki w nauce i opanowując wie 
dzę, stawała się pełnowartoś-

dzielnicach pojawiły się na 
murach napisy: „Adenauer — 
heraus!"

Władze francuskie zakazały 
odbycia manifestacji, wyzna 
czonej na 21 listopada, prze­
ciwko Adenauerowl.

„Humanite" w artykule pt. 
„Adenauer — heraus“ pisze:

Zgubna polityka rządu tran 
ruskiego, której wyrazem jest 
przybycie Adenauera do Pary 
ża, potęguje gniew mae ludo 
wych, które zmuszą do odwrO 
tu zwolenników odbudowy 
neohitlerowskiego Wehrmach­
tu,

Na zdjęciu. Delegacja polaka na sesji Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ,

Na trybunie staje minister 
Hoffmann, który w imieniu 
Rządu dziękuje serdecznie za­
łodze za jej trud. Włożony w 
przedterminowe uruchomienie 
cukrowni — za jej bohater­
stwo 1 ofiarność.

Wzniesione przez ministra 
Hoffmanna na zakończenie 
przemówienia okrzyki na 
cześć sojuszu robotniczo-chłop 
skiego. Polskiej Zjednoczonej 
Partl- Robotniczej, jej prze­
wodniczącego — Prezydenta 
BolesławaJBi.erula i chorąże­
go światowego obozu pokojti 
— Józefa Stalina — podchwy 
tują i powtarzają tysiące ust.

Uczestnicy uroczystości dłu- 
go 1 serdecznie oklaskują czo 
łowych budowniczych „Sokoło 
wa“, którzy otrzymują z rąk 
ministra Hoffmanna złote, 
srebrne 1 brązowe krzyże za­
sługi oraz odznaki przodowni­
ka pracy. Kilkudziesięciu przo 
dują-ych robotników otrzymu 
je prócz tego wysokie premie 
pieniężne.

re wykonały plan roczny 
2 miesiące przed terminem.

Przemysł maszyn elektrycz­
nych wyprodukował w tym ro 
ku szereg nowych maszyn.

Zakłady przemysłu maszyn 
elektrycznych przyczyniły się 
w poważnym stopniu do przed 
terminowego uruchomienia czo 
łowych budowli socjalizmu, a 
m. in. huty „Częstochowa”, pie 
ca „B" w hucie „Kościuszko”. 
Fabryki Samochodów Osobo­
wych na Żeraniu i Fabryki Sa 
mochodów Ciężarowych w Lu 
blinie, wykonując dla tych bu­
dowli szereg maszyn i urzą­
dzeń.

Nowy mord rasistowski 
w USA

(NOWY JORK. PAP. Jak 
donosi prasa, szeryf miasta 
Opellsus (stan Luiziana) Tan- 
cose zabił wystrzałem z rewol 
weru 33-letniego Murzyna 
Johna Mitchella. ..Zbrodnia” 
Mitchella polegała na tym. że 
protestował przeciwko nie- 
wciagnięciu go na listę wybór 
ców, jakkolwiek miał do tego 
pełne prawo.

Nowe sukcesy 
wojsk ludowych 

w Korei
PEKIN. PAP. — Z Phenia 

nu donoszą:
Na froncie wschodnim na 

północny zachód od Kansonu 
wojska Armii Ludowej w ciągu 
o»ta‘nich kilku dni po odpar 
ciu ataków nieprzyjaciela zdo 
były 8 ważnych wzgórz.

Dnia 19 listopada na wybrze 
żu zachodnim oddziały Armii 
Ludowej zatopiły okręt nie­
przyjacielski a u wybrzeży pół 
•wyspu Oncain zdobyły okręt 
nieprzyjacielski.

ciowymi budowniczymi socja 
lizmu.

Przewodniczący ZMP zwró­
cił uwagę na konieczność się­
gania w tej pracy do bohater- 
sldch, pięknych kart historii 
narodu polskiego. Równocześ­
nie w pracy wychowawczej 
ZMP winno jak najszerzej uka 
zywać młodzieży wizje nowej 
Polski — Polski socjalistycz­
nej.

Na zakończenie przewodni­
czący ZMP wyraził przekona­
nie, że młodzież zorganizowa­
na w ZMP rozwijać będzie sta 
le swą pracę w myśl zadań, po 
stawionych młodzieży przez 
Polską Zjednoczoną Partię Ro 
botniczą i jej przewodniczące­
go — Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta.

dawców budzą się Niemcy od­
wetu, my wraz z całym na­
szym narodem, powiemy: „Wa 
ra wam od naszych Ziem Za­
chodnich, od ziemi naszych 
praojców."

Protestujemy głośno i sta­
nowczo — mówił ks, Węgrzyn 
przeciwko postawie duchow^eu 
stwa zachodnio - niemieckiego. 
Chcemy, by cały świat wie­
dział, jakie jest stanowisko 
księży Polaków - katolików na 
Ziemiach Zachodnich wobec 
rewizjonistycznej polityki Nie 
mieć Zachodnich

W czasie obrad k.-ięży przy­
był na salę Przewodniczący 
Prezydium WRN tow. Franci­
szek Nowak, by w imieniu 
Prezydenta RP Iow. Bieruta — 
udekorować ks. Tadeusza Bo­
rysa srebrnym Krzyżem Zasłn 
gi — za aktywny udział w ru 
chu obrońców pokoju. Gorą­
cymi oklaskami przyjęli wszy­
scy obecni tę uroczystą chwi­
lę.
(DOKOŃCZENIE NASTR.3)

Przewodniczący uroczystości 
odczytuje następnie wśród no­
wej fali entuzjazmu teksty 
wystosowanych do Prezydenta 
RP Bolesława Bieruta 1 prze­
wodniczącego PKPG — wice­
premiera Hilarego Minca de­
pesz. w których załoga „Soko­
łowa” zawiadamia o przed­
terminowym uruchomieniu 
swego zakładu.

Zbliża się chwila uruchomię 
n’a fabryki Włączony przez 
ministr ' Hoffmanna motor bu 
dzi do życia jej urządzenia. 
Z łoskotem ruszają olbrzymie 
agregaty. W ogromnej hali 
produkcyjnej rozbrzmiewają 
potężna dźwięki Międzynaro 
dówki.

Cukrownia „Sokołów" roz­
poczęła swą p^rwszą kampa­
nię.

Nowa,potężna cukrownia „Sokołów" 
na rok przed terminem 

rozpoczęła produkcję

Przodować w nauce
i dobrym przykładem pociągać innych
— głównym zadaniem ZMP-oujcóuj w szkołach

Z dyskusji na krajowej naradzie aktywu szkolnego ZMP

Wieś koszalńska współzawodniczy 
o przedterminową realizację 

planów skupu zboża
Ą FEL gromady Będzinek, wzywający wszystkie groma- 

*■ dy pow. koszalińskiego do współzawodnictwa w przed­
terminowej realizacji rocznego planu skupu zboża, wywo­
łał głęboki oddźwięk wśród chłopów całego naszego woje­
wództwa.

Podobnie jak w pozostałych powiatach, w miasteckim, 
podobne wezwanie rzucili chłopi Barkocina, zaś w powiecie 
slawneńskim w ślady chłopów Będzlnka poszli chłopi Żu­
kowa, rozszerzając tym samym coraz bardziej hasło współ­
zawodnictwa między gromadami.

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy t-dniowyeh obrad kra jo 
wej narady aktywu szkolnego ZMP szeroko przedyskutowali 
zagadnienie podniesienia poziomu pracy ZMP wśród miodzie 
ży szkolnej.
Aktywiści dzielili się swymi 

doświadczeniami, mówili o suk 
cesach i błędach w pracy orga 
nizacji ZMP-owskiej oraz o 
sposobach usunięcia niedociąg 
nięć. Wszystkie yypowiedzi 
świadczyły o tym, że aktywiści 
ZMP za główne swe zadanie 
uważają systematyczne podno­
szenie wyników nauczania i 
•wychowania młodzieży w du­
chu socjalistycznym. Podkreśla 
li oni. że dla osiągnięcia tego 
celu trzeba jeszcze bardziej zą 
cieśnić współpracę organizacji 
ZMP-owskiej z nauczyciel­

stwem. „Musimy — mówili u- 
czestnicy narady — jak naj­
wydatniej dopomóc nauczyciel 
stwu w jego pracy dydakty iz- 
d o-wychowawczej”.

Krytykując działalność tych 
aktywistów, którzy zaniedbywa 
Ii się w nauce, tłumacząc się 
nawałem roboty organizacyj­
nej podkreślano, że podstawo­
wym obowiązkiem każdego 
członka ZMP jest przodowanie 
w nauce 1 pociąganie swym 
rzzykładem innych. Niektóre 
(instancje organizacyjne — 
stwierdzano — przeciążały cza 
parni szkolnych aktywistów za 
jęciamł społecznymi, co powo 
dOwało osłabianie pracy szkol 
rej tych uczniów. Instancje te 
zapomniały, że zasadniczym 
obowiązkiem ucznia jest nauka

Wiele wypowiedzi zwracało 
uwagę na potrzebę wzmocnię 
nia walki ze zdarzającymi się 
' ■ypadkami chuligaństwa
wśród młodzieży. Wypadki te 
riają miejsce — mówiono — 
w tych szkołach, gdzie organi 
zacje ZMP-owskie pracują 

słabo, gdzie za mało współdzia 
łiją one z nauczycielstwem w 
niweczeniu wpływów istnieją 
erch gdzieniegdzie elementów 
zdemoralizowanych, poddają­
cych się wrogiej Polsce Ludo 
wej propagandzie amerykan 
sklej. Jako sposoby odpierania 
prób wrogiej propagandy, akty 
wiiei wskazywali wzmocnienie 
pracy polityczno-wychowaw- 
< zej ZMP, rozszerzanie zaintc 
i osowań młodzieży, kształtowa 
nie w niej nowej moralności, 
rozbudzanie poczucia dumy na 
rodowej i zapału do socjahs- 
tycznego budownictwa.

Podsumowując wyniki nara­
dy, przewodniczący ZG ZMP 
— Matwin, wskazał na główne 
zadania, jakie stoją obecnie 
przed organizacjami szkolny­
mi ZMP. Organizacje szkolne

Setki młodzieży chłopskiej z 
nieuprzemysłowionego dotych­
czas powiatu sokołowskiego 
znalazło w nowej cukrowni 
pracę. Tysiące rolników, dzię­
ki uruchomieniu nowego zak­
ładu podwyższa rentowność 
swych gospodarstw.

W dniu uroczystego rozpo­
częcia produkcji, cała załoga, 
tysięczne tłumy mieszkańców 
miasta, delegacje przodujących 
chłopów okolicznych gromad 
zebrały się w głównej hali 
produkcyjnej, •• — —

Burzą oklasków witają ze­
brani przedstawicieli Rządu i 
Partii.

Po powitaniu gości, głos 
zabiera dyrektor naczelny cu­
krowni — Grzybowski. Wyni­
kłem nieustępliwej walki eało- 
gi — stwierdza dyr. Grzybów 
ski — jest uruchomienie cuk­
rowni na rok przed terminem, 
przy czym załoga wygospoda­
rowała blisko 169 tys. zł osz­
czędności.

W powiecie miasteckim chło 
pi gromady Barkocino, grhina 
Łubowo, wykonali w termi­
nie swoje zobowiązanie, sprze 
dając Państwu do dnia 20 li­
stopada 28.000 kg zboża, tj. o 
135 kg więcej, niż wynosił 
plan roczny na ich gromadę.

Ogółem, do dnia 20 bm. plan 
roczny poważnie przekroczy­
ło 7 gromad tego powiatu, a 
kilkanaście dalszych wykona 
ten obowiązek już w najbliż­
szych dniach.

Inicjator współzawodnictwa 
między gromadami powiatu 
sławneńskiego — gromada 2u 
kowo — w dniu 19 bm., czyli 
o jeden dzień przed terminem, 
wykonała i nawet przekroczy 
ła o 2 procent swój plan rocz­
ny. Również gromada Pękani- 
no w pow. sławneńskim wyko 
nała swój plan w 102 procen­
tach.

12 zakładów pracy 
przemysłu maszyn elektrycznych 
wykonało roczny plan produkcji
WARSZAWA PAP. Poważ­

ne sukcesy w przedtermino­
wym wykonywaniu planów pro 
dukcyjnych w roku bież, odno­
si przemysł maszyn elektrycz­
nych, w którym już 12 zakła­
dów pracy wykonało swe rocz 
ne zadania.

Do tak dobrych wyników 
przyczyniło się w dużej mie­
rze przedterminowe wykony­
wanie zobowiązań podejmowa 
nych dla uczczenia Święta 1 
Maja, 22 Lipca i 34 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

Najlepsze wyniki osiągnęła 
załoga Zakładów Wytwórczych 
Transformatorów w Łodzi, któ

W odpowiedzi na wezwanie 
gminy Będzino w powiecie ko 
Szalińskim chłopi gminy Su­
cha podieli się zrealizować 
roczny nlan sprzedaży zboża 
Państwu do dnia 25 bm.. chi o 
Pi gminy Krępa zobowiązali 
sie wykonać plan do dnia 24 
bm.. zaś gmina Koszalin — do 
30 bm.

W dniu 18 bm. w gromadzie 
Kramarzyny, pow. Miastko, 
na wspólnym zebraniu chło­
pów indywidualnych i spół­
dzielców tei gromady, obecni 
powzięli uchwale, w myśl któ 
rej Wykonała roczny plan sku 
pu zboża do dnia 25 listopada 
br.. zwiększa areał zasiewów 
jesiennych o 40 ha oraz po­
większa hodowle, aby móc za 
kontraktować więcej trzody 
chlewnej. Jednocześnie wez­
wali do współzawodnictwa gro 
madę Wałdowo.

Członkowie RZS im. L. Wa­
ryńskiego w Krama czynach w 
odpowiedzi na apel gromady 
Barkocino zobowiązali się 
przekroczyć roczny plan 
sprzedaży zboża Państwu o 
5 ton i zrealizować go do dnia 
25 bm. Spółdzielcy Kramarzy- 
na zobowiązali się ponadto 
zwiększyć obszar zasiewów je­
siennych o 30 ha. zakontrakto­
wać 6 tuczników ponad plan 
oraz poważnie zwiększyć ho­
dowle bydła: owce — z 15 
sztuk do 100, krowy — z 12 
do 50 sztuk.

Spółdzielcy z RZS Płoty, 
gm. Będzino, wykonali wczo­
raj plan roczny, odstawiając 
do punktu skupu pozostałe 6 
ton zboża, a spółdzielcy Wierz 
chomine zrealizują swój plan 
do 1 grudnia br.

O wykonaniu planów rocz­
nych zameldowało m. in. rów­
nież 7 gromad powiatu sław­
neńskiego.

Nowy regulamin dla 
Klubów Techniki 
i Racjonalizacji

WARSZAWA. PAP. — Se 
kretariat Centralnej Rady 
Związków Zawodowych za­
twierdził nowy regulamin dla 
Klubów Racjonalizacji i Tech 
nikf.

Regulamin ten ma za zada­
nie tak zreformować prace 
klubów, aby była ona ściśle 
związana z planami produk­
cyjnymi poszczególnych fa­
bryk i zakładów pracy.

Nowy regulamin wprowadzą 
planowość w pracy klubów, 
przewidując obowiązek opraco 
wywania kwartalnych planów. 
Ich wykonanie musi być ściś­
le kontrolowane przez zarząd 
klubu w porozumieniu z radą 
zakładową i dyrekcją zakładu.

Protest księży woj. szczecińskiego 
przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich 
i antypolskiej działalności kleru niemieckiego

Wczoraj odbyła się w Szczecinie konferencja księży wo 
je wódz twa szczecińskiego, na którą przybyli członkowie Ko 
misji Księży przy Związku Bojowników' o Wolność i Demo­
krację, księża niezrzeszeni, oraz księża — delegaci Komisji 
przy ZBoWiD z Warszawy i Wrocławia. Naradzie przewód 
niczyi ks. Ryś — proboszcz z Kamicy.
O walce księży na Ziemiach 

Zachodnich w obronie pokoju 
— mówił ks. Pochoda - Ro­
gowski z parafii na Żelecho­
wie. Mówił on o tworzeniu 
nowego Wehrmachtu w Niem­
czech Zachodnich, o remilita- 
ryzacji Tryzonii, zagrażającej 
pokojowi naszej Ojczyzny.

— Niestety spory odłam du­
chowieństwa w Niemczech Za 
chodnich bierze udział w pod 
sycaniu tych rewizjonistycz­
nych dążeń — stwierdził m 
in. ks. Pochoda - Rogowski — 
i atakuje nasze granice na Od 
rze i Nysie. Naszym zadaniem 
jeąt pogłębianie wśród para 
fian miłości do Ludowej Oj­
czyzny, umiłowania pokoju 
aby nie zostało obrócone w 
niwecz to, co zbudował nasz

naród na Ziemiach Zachod­
nich.

W dyskusji, jako wywiązała 
się po przemówieniu ks. Po­
choda - Rogowskiego wzięli 
udział: ks. Pałczyński, ks. Mo 
rawski, ks. Sorys, ks. Kuligów 
ski, ks. Guzowski, ks. Jawor­
ski, ks. Węgrzyn z Wrocławia, 
ks. Gerzberg, ks. Smolarski i 
ks. Ryś.

— Księża niemieccy — mó­
wił ks. Guzowski — w sposób 
demagogiczny zachęcają do no 
wej wojny, nie uznając na­
szych granic na Odrze i Ny­
sie. Nie możemy obojętn e 
przechodzić obok tych spraw 
Winniśmy pamiętać o tym, że 
jesteśmy obywatelami naszej 
ludowej Ojczyzny. Gdy pod 
egidą amerykańskich moco-

Przybycie Adenauera do Paryża 
wywołało głębokie oburzenie 

I fale protestów
PARYŻ (PAP). We wtorek 

przybył do Paryża szef odwe­
towego reżimu amerykańskie­
go w Niemczech Zachodnich— 
Adenauer. Weźmie on udział w 
konferencji trzech mocarstw 
zachodnich, poświęconej spra­
wie odbudowania Wehrmach­
tu.

Przybycie Adenauera do Pa 
ryża wywołało głębokie obu­
rzenie opinii publicznej oraz 
(alę protestów. Po ulicach Pa­
ryża krążą liczne oddziały po­
licji, które mają nie dopuścić 
do demonstracji przeciwko 
AdenSuerowi. We wszystkich

Załoga kopalni »Piast-ZiemowH«
wykonała roczny plan wydobycia

KATOWICE. PAP. — W 
dniu 20 listopada br. załoga 
kopalni „Piast • Ziemowit” 
jako druga spośród kopalń 
węgla kamiennego, zameldo­
wała Prezydentowi Rzeczypo­
spolitej oraz ministrowi Gór­
nictwa o wykonaniu rocznego 
planu7 wydobycia i zrealizowa 
niu zadań drugiego roku Pla­
nu 6-letnicgo.

Uroczysty moment wydoby 
cia przez zespół Karola Wę- 
grzynka ostatniego wózka wę­
gla brakującego do rocznego 
planu górnicy kopalni „Piast- 
Ziemowit” uczcili zobowiąza­

niem oddania gospodarce pań 
stwowej do końca br. jeszcze 
tysięcy ton węgla ponad plan.



13 uowiatów przekroczyło 100 proc,
rocznego planu skupu zboża
WARSZAWA (PAP). — W 

dnhi 19 bm. najlepsze wyniki 
w pianowym skupie zboża uz.y 
skali chłopi z województw: 
szczecińskiego, łódzkiego, ol- 
sztvńsk'ego 1 koszalińskiego. • 

Dalszych 10 powiatów prze­
kroczyło granice 75 proc, wy­
konania rocznego planu skupu 
zboża Sj to powiaty. Kamień 
— 75.2 proc, i Choszczno — 
75,4 proc, w woj. szczeciń­
skim. Lubaczów — 75.8 proc, 
i Sanok — 75.3 proc, w woj. 
rzeszowskim. Środa Śląska — 
75.6 proc, i Oława — 77,4 
proc, w woj. wroc!aw.-k'm, 
Miechów w woj. krakowskim 
—• 75,7 proc., Skwierzyna W 
woj. zielonogórskim — 75,5
proc.. Radomsko W woj. łódz­
kim — 76,1 proc, i Biłgoraj w 
woj. lubelskim :— 75,2 proc.

Łącznie z wymienionymi 
powiatami, ogólna liczba po­
wiatów, które przekroczyły

granicę 75 proc, rocznego pla 
nu dostaw zboża wynosi dotąd 
108.

W dniu 19 bm. trzy dalsze 
powiaty przekroczyły granicę 
90 proc, rocznego planu skupu 
zboża i zostały zwolnione z od 
sypów i miarek. Są to pOwia 
ty: Kluczbork w woj. opol­
skim. Szczecin w woj. szcze­
cińskim i Opocz j w woj. kie 
Icckim.

Ogółem więc liczba powia­
tów, które zwolnione zostały 
z odsypów i miarek, wynosi 
obecnie 42.

Spośród powiatów, które 
zwolnione zostały z obowiązku 
odsypów i miarek, 13 przekro 
czylo już 100 proc, rocznego 
planu sprzedaży zboża. (Łącz­
nie z powiatem nowogardzkim, 
liczba powiatów, które przekro 
czyły 100 proc, planu rocznego 
wynosi 14 — red-j.

koju i bezpieczeńswa W prze 
ciwieństwie do tej propozycji 
propozycja Stanów Zjednoczo 
nych. Anglij i Francji, zawar 
ta w przemówieniu radiowym 
Prezydenta Stanów Zjednoczo 
nych — Trumana z dnia 7-go 
listopada i w przemówieniu 
sekretarza stanu USA Ache- 
sona z dnia 8 listopada jest

Usiłując nie dopuścić do me 
rytorycznej dyskusji nad rezo 
lucją radziecką oraz przeszko­
dzić w powzięciu przez komi­
sje decyzji domagającej się u- 
chylenia wyroku śmierci na 
12 patriotów greckich, prze­
wodniczący komisji uciekł się 
do proceduralnych chwytów’. 
Stanowisko przewodniczącego 
poparli delegaci bloku anglo- 
amerykańskiego. Mimo sprze­
ciwu delegatów ZSRR. Polski 
i kilku innych krajów, posie­
dzenie komisji zamknięto, nie 
rozpatrując wniosku radziec­
kiego.

PARYŻ PAP. Specjalna Ko­
misja Polityczna Zgromadze­
nia Ogólnego rozpoczęła w po 
niedzialek swa pracę od usta­
lania kolejności rozpatrywa­
nia poszczególnych punktów 
porządku dziennego. Specjal­
nej Komisji Politycznej prze­
kazano sześć spraw: niepod­
ległości Libii, kwestii palestyń 
skiei,. dyskryminacji Hindu­
sów w Afryce Południowej, u- 
tworzenia komisji dla zbada­
nia warunków przeprowadzę-: 
nia wyborów w Niemczech, 
oszczerczej skargi Jugosłowian 
skiei pa ZSRR i kraje demo­
kracji ludowej oraz t. zw. kwe 
stii greckiej.

Delegat holenderski, powo­
łując się na ..trudności tech­
niczne" zaproponował, aby naj 
ważniejszy punkt porządku 
dziennego — sprawa Libii — 
rozpatrywany był jako ostat­
ni. «

Delegat Afganistanu zaopo­
nował przeciwko propozycjom 
holenderskim, podkreślając, 
że zagadnienie Libii, jako spra 
wa ważna i pilna, powinna 
być rozpatrzona jako jedna z 
pierwszych. Wniosek ten po-

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
uważa, że propozycja pokojo­
wa rządu radzieckiego, złożo­
na z czterech punktów, stano­
wi najbardziej skuteczną j roz 
sądną propozycję zmierzają­
cą do zapobieżenia groźbie 
nowej wojny światowej oraz 
utrwalenia powszechnego po­

zę Acheson nie zdoM obabć fak 
tu, że w istocie rzeczy wszyst­
kie propozycje mocarstw za­
chodnich sprowadzają sie do 
zwykłej inwentaryzacji zbro­
jeń, oraz że ograniczają się do 
rozmów na temat poziomu 
zbrojeń, zamiast zapewniać re 
dukcję tych zbrojeń jak rów­
nież zakaz broni atomowej i 
rozciągnięcie skutecznej kontro 
li międzynarodowej nad tym 
zakazem.

parli delegaci Libanu i Paki­
stanu. Przedstawiciel Anglii 
poparł stanowisko delegata 
Holandii, pragnąc możliwie 
iak najbardziej opóźnić dysku 
sję nad sprawa przyznania Li 
bii niepodległości.

Delegat Związku Radzieckie 
go — Malik podkreślił, że 
sprawa Libii ma niezwykle do 
niosłe znaczenie i winna być 
jak najszybciej uregulowana. 
Przypomniał on. że już na IV 
sesji Zgromadzenia postano­
wiono. iż najpóźniej do 1 stycz 
nia 1952 r. zjednoczona Libia 
powinna uzyskać całkowitą 
niepodległość. Komisja nie ma 
żadnych podstaw, aby sprawę 
te odsuwać na plan dalszy.

Nawiązując do przemówie­
nia delegata angielskiego, Ma 
lik stwierdził, źe dla przedsta­
wiciela Anglii ..pilnymi i waż­
nymi" są tylko te sprawy, któ 
re zawierają oszczerstwa na 
ZSRR i kraje demokracji lu­
dowej. natomiast „kiedy wcho 
dzą w grę interesy brytyjskie 
luh amerykańskie, .jak np. w 
Libii, gdzie chodzi o bazy lot­
nicze, to sprawa zawsze odsu­
wana jest na plan dalszy".

Propozycje delegata Afgani­
stanu poparli również przed­
stawiciele Polski, Czechosło­
wacji i Iranu.

19 delegatów opowiedziało 
się za wnioskiem przedstawi­
ciela Afganistanu. Jednakże 
wniosek holenderski pod pre­
sja Anglo - Amerykanów zo­
stał przyjęty 32 glosami prze­
ciwko 16, przy 9 wstrzymują­
cych się od głosu. W ten spo­
sób sprawa Libii znalazła się 
na ostatnim miejscu, nato­
miast jako dwa pierwsze punk 
ty umieszczono sprawę grecką 
oraz skargę kliki titowskiej.

Przed zakończeniem obrad 
komisji, przedstawiciel ZSRR 
Malik zgłosił nagły wniosek, 
aby Specjalna Komisja Poli­
tyczna interweniowała w celu 
uratowania życia 13 patriotom 
greckim z Belojannisem na 
czele, skazanym 16 bm. przez 
nadzwyczajny sąd wojskowy 
w Atenach na karę śmierci. W 
sprawie tej Malik zgłosił pro­
jekt rezolucji.

ONZ zdoła przywrócić swój autorytet 
jeśli przyjmie pokojowe propozycje radzieckie 
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-Iai’a

P r a gn i e my wy c h o w a ć 
młode pokolenie 

na ofiarnych budowniczych 
Polski Socjalistycznej

Iżil uczestnikó w krajiwej narady aktywu szkoinegoZMP 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

WARSZAWA PAP. Uczestnicy krajowej narady 
aktywu szkolnego ZMP, która odbyła się w Warsza­
wie. przesłali do Prezydenta RP Bolesława Bieruta 
list nastepuiacei treści:
DROGI TOWARZYSZU PREZYDENCIE!
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza i władza lu­

dowa stwarzają w naszej Ojczyźnie coraz to lepsze wa­
runki dla rozwoju młodego pokolenia.

W szkole Polski Ludowej zdobywamy wszystkie za­
wody i umiejętności — potrzebne krajowi budującemu 
socjalizm.

W codziennej nauce i pracy drogowskazem są nam 
Twoje słowa wskazujące, abyśmy wyrastali na „Świa­
tłych. wszechstronnie rozwiniętych i aktywnych spo­
łecznie obywateli nowej Polski, którzy łączyć będą w so^ 
hic gorącą miłość ojczystego kraju i pragnienie pomna­
żania jego zdobyczy twórczych z głębokim poczuciem 
więzi międzynarodowych i braterstwa".

Rozumiemy, że wytrwałym i upartym zdobywaniem 
wiedzy przybliżamy szczęśliwe jutro naszego narodu. 
Będziemy budzili wśród młodzieży zamiłowanie do, nau­
ki. która pomnaża siły społeczeństwa, daje mu jasne 
spojrzenie na świat, obala przesady i pozwala zmieniać 
oblicze ziemi ku pożytkowi i szczęściu człowieka.

Będziemy rozwijać w szkolnych organizacjach ZMP 
i wśród młodzieży miłość do na-zei Ojczyzny na boha­
terskich przykładach najlepszych iej synów, którzy ży­
cie swe poświecili walce o wolność i postęp w naszej 
Ojczyźnie i w innych krajach świata.

Będziemy uczyć się u bohaterów klasv robotniczej — 
przodowników pracy, racjonalizatorów, ofiarności w wy­
pełnianiu obowiązków, hartu w przezwyciężaniu trud­
ności i odpowiedzialności za wykonanie zadań.

Będziemy ulepszać swą prace, aby zwiększyć nasz 
wkład w wychowanie nowego pokolenia Polaków — bu- 
downiczych i obywateli socjalistyczne) Ojczyzny.

Umacniać i rozwijać będziemy wśród całej młodzie­
ży polskiej najszlachetniejsze zalety charakteru — silną 
wole, odwagę, prawdomówność, ofiarność, patriotyzm i 
poczucie godności narodowej.

Będziemy otaczać szacunkiem pełna poświęcenia 
prace naszego nauczycielstwa, walczyć o honor szkoły, 
przestrzegać dyscypliny szkolnej.

Będziemy pogłębiać w młodzieży uczucia gorącej so­
lidarności z wszystkimi ludami świata walczącymi o po­
kój i sprawiedliwość, a zwłaszcza z bohaterskim naro­
dem Zw‘->zku Radzieckiego, ze wspaniałą młodzieżą ra­
dziecką. która jest naszym wzorem.

Natchniemy naszą młodzież nienawiścią do podże­
gaczy wojennych, do zdrajców narodu i ich agentur w 
kraju. Nauczymy się i nauczymy młodzież lepiej wy­
krywać wroga, lepiej z nim walczyć, podnosząc goto­
wość do obrony naszej Oj zyzny przed Jego zakusami.

Przesyłamy Ci. drogi Towarzyszu Prezydencie nasze 
na jgorętsze, bojowe pozdrowienia.

Specjalna Komisja Polityczna ONZ 
odracza pod presją Stanów Zjednoczonych 

nagły wniosek delegata radzieckiego J. Malika 
w obronie życia 12 patriotów greckich

. Fakty przeczą
deklaracjom imperialistów

Acheson uzasadnia pseudo-rozbrojenioiue propozycje 
inocarstiu zachodnich w Komisji Politycznej ONZ

PEKIN. PAP. — Agencja Nowych Chin donosi:
Minister Spraw Zagranicznych Centralnego Rządu Lu­

dowego Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai złożył 19 
listopada oświadczenie w sprawie propozycji pokojowej rzą­
du radzieckiego wniesionej na VI sesję Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ. Oświadczenie to stwierdza m. innymi:

wyrazem wiarołomnej polityki 
i ma na celu zamaskowanie 
wzmożonych przygotowań wo 
jennych czczymi frazesami o 
tzw. redukcji zbrojeń.

ONZ zdoła przywrócić auto­
rytet Organizacji Narodów 
Zjednoczonych tylko w tym 
wypadku, jeżeli odrzuci sta­
nowcza linię polityczną rządu 
USA zmierzającą do wzniece­
nia wojny a przyjmie w całej 
pełni linię polityczną rządu ra 
dzieckiego zmierzającą do 
obrony pokoju.

W obecnych czasach — 
stwierdza w zakończeniu o-

świadczenie — żadne proble­
my o znaczeniu międzynarodo 
wym nie mogą być rozwiąza­
ne bez udziału Związku Ra­
dzieckiego i Chińskiej Repub­
liki Ludowej. Dlatego też 
Centralny Rząd Ludowy Chiń 
skiei Repubbki Ludowej w 
pełni aprobuje propozycję rzą­
du radzieckiego na VI sesii 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
w sprawie zawarcia Paktu 
Pokoju między Chińską Re­
publika Ludową, Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjedno­
czonymi. Anglią i Francją. Je­
żeli Pakt Pokoju pięciu mo­
carstw zostanie zawarty i jeże 
li dołączą sie doń wszystk o 
inne narody miłujące pokój, 
przyczyni się to w znacznym 
stopniu do pokojowego uregu­
lowania wielu doniosłych ■ i 
skomplikowanych problemów 
obecnej sytuacji międzynaro- 
dowej. ' >

Naród chiński nie tylko ża- 
da pokoju, lecz jest również 
głęboko przekonany, że jego 
potęga polityczna i ekonomicz­
na oraz potęga jego obrony 
narodowej może wzmocnić 
szeregi miłujące pokój naro­
dów całego świata występują­
cych w obronie pokoju.

Naród chiński jest głęboko 
przekonany, źe jedność dwóch 
wielkich sojuszników — Chin 
i Związku Radzieckiego — 
wszystkich krajów demokracji 
ludowej, jedność wszystkich 
miłujących pokój krajów i na 
rodów całego świata może ta • 
pewnie triumf pokoju nad 
wojną.

Protest księży
województwa szczecińskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR.i )

W dalszym ciągu obrad 
ks. mjr. Gutowski omówił 
działalność Komisji Księży 
przy ZBoWiD, szczególną uwa 
gę zwracając na ważne zadania, 
jakie obecnie stoją przed księż 
mi na terenie Ziem Zachod­
nich. by — w oparciu o umo­
wę Episkopatu i Rządu poma­
gać w realizacji Planu 6-let- 
niego i w walce w obronie po­
koju.

Następnie dokonano wybo­
ru nowych władz Komisji 
Księży, w skład której weszli: 
prezes — ks. dr Pochoda-Ro- 
gowski. pierwszy wiceprezes
— ks. prof. Kuligowski, drugi 
wiceprezes — ks. Sorys. sekre 
tarz — ks. Gutowski, skarb­
nik — ks. Karchanek, oraz 
członkowie Prezydium ks. ks.
— Smolarski, Ryś, Jaworski, 
Janas, Nowotarski, Kowałów- 
ka.

Na zakończenie uczestnicy 
obrad uchwalili 1 podpisali re 
zolucję - Ust do Prezydenta 
RP — Bolesława Biernta.

W rezolucji tej, czytamy 
m. in.

— My, księża województwa 
szczecińskiego, zebrani na ze­
braniu plenarnym w Szczecinie 
w pełnym zrozumieniu ciążą-

cych na nas obowiązków oby 
watelskich protestujemy:

przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnicn, które pod 
opieką Stanów Zjednoczonych l 
formują nowy Wehrmacht, na | 
czele którego stanęli byli gene 
ratowie hiBerowsey. Siła mi­
litarna Niemiec Zachodnich 
skierowana jest w pierwszym 
rzędzie przeciwko naszym Zie­
miom Zachodnim, które zosta­
ły nam przywrócone dzięki ofio 
rze > bohaterstwu polskich i ra. 
dzieckich żołnierzy.

W rezolucji wyrażony został 
również protest przeciwkó dzia 
łalności rewizjonistycznej i an= 
typołskiej tej części kleru nie 
mieckiego, która razem z nie 
którymi przedstawicielami wyż 
szej władzy kościelnej niemiec 
kiej (jak np. ksiądz prałat 
Kather, który dotąd tytułuje 
się wikariuszem diecezji war­
mińskiej albo kardynał Frings, 
który publicznie oświadczył: 
„Czuję się nie tylko arcybisku 
pem Kolonii, ale także następ 
cą kardynała Bertrama — ar­
cybiskupa wrocławskiego" — 
w sposób demagogiczny nawo­
łuje do wojny w celu za­
garnięcia polskich Ziem Za­
chodnich. Solidaryzujemy siy
— czytamy w rezolucji
— ze słowami ordynariusza, 
diecezji wrocławskiej, któ> 
ry w liście pasterśkim ostro po 
tępił stanowisko części kleru 
niemieckiego jako niezgodne a 
duchem Ewangelii i rozbijają 
ce jedność kościoła.

W dalszym ciągu rezolucji 
księża protestują przeciwko 
prasie Niemiec Zachodnich w 
rodzaju pism „Christ un-l 
Welt”, które celuje w kampa­
nii antypolskiej.

— Niech glos naszego pro­
testu — czytamy *w zakończe­
niu rezolucji — który łączymy 
z całym narodem naszym, ro­
zejdzie sie szerokim echem po 
całej Europie i po całym świe 
cie i niech będzie ostrzeżeniem 
dla podżegaczy wojennych, żo 
Ludowa Ojczyzna nasza wraz 
z innymi państwami obozu 
pokoju — będzie walczyć o 
POKOj, a w tej walce nie bę­
dzie brakować nas. księży ka­
tolickich.

Racz przyjąć, Włodarzu Pre 
zydencie, gorące zapewnienia 
nasze o stałej i usilnej pracy 
naszej dla dobra Ojczyzny 
Ludowej, dla najszybszego «re 
alizowania Planu 6-letniegi> 
oraz pracy dla powszechnego 
pokoju na całym świetle.

Dorzecze Padu-dolina śmierci
Olbrzymie kredyty na zbrojenia zamiast 
na pomoc ofiarom katastrofalnej powodzi

RZYM PAP. — Ulewne desz 
cze padające bez przerwy od 
48 godzin pogorszyły jeszcze 
bardziej sytuację we Włoszech 
północnych. Poza Padem wy­
lało wiele innych rzek zwłasz­
cza w okolicach Mediolanu, Tu 
rynu i Domodossoli, zatapia­
jąc dalsze obszary. Komunika 
cja na drodze Mediolan — Tu­
ryn uległa przerwie. W szcze­
gólnie poważnym niebezpie­
czeństwie znalazły sie miasta 
Villado.*sola i San Giouanni.

Pod Turynem prz.ybór wo­
dy wyniósł w ciągu nocy 1 
metr. Pod Pavią woda przybić 
ra z szybkością 5 cm na go­
dzinę.

Ludność Włoch nazywa do­
rzecze Padu „doliną śmierci *.

1 Katastrofalna powódź wyrzą 
dza niespotykane w dziejach 
Włoch spustoszenia. Dzien­
niki piszą o stratach setek 
miliardów lirów, Na obszarach,

dotkniętych powodzią, należą 
cych do najżyżniejszych we 
Włoszech całkowicie zniszczone 
zostały zbioru. Ponadto zginę 
ły stada bydła, zawolily się 
setki domów, fabryk, zakła­
dów użyteczności publicznej, 
zniszczone zostały drogi, mo­
sty, Unie telefoniczne i telegra 
ficzne, tory kolejowe

Dotychczas podano do wia 
domości o tragicznej śmierci 
około 200 osób.

Prasa, podkreśla, że duża 
odpowiedzialność za obecną 
sytuację, za brak pomocy i za 
ofiary w ludziach ponoszą 
czynniki rządowe, które nie po 
trafiły od pierwszej chwili 
przeprowadzić zorganizowanej 
akcji ratowniczej i zaniedba­
ła budowę odpowiednich urzą 
dzeń ochronnych.

Rząd przeznacza ogromne 
sumy na zbrojenia zamiast 
przyjść 2e skuteczną pomocą 
ofiaroąt powodzi.

PARYŻ. PAP. — Na poniedziałkowym posiedzeniu Ko­
misji. Politycznej rozpoczęła się dyskusja nad pierwszym 
punktem porządku dziennego tj, nad rezolucją USA Anglii 
i Francji, nosząc." szumną nazwę ,.regulouVrie, ogranicze­
ni i zrównoważona redukcja wszystkich sił zbrojnych i 
wszystkich zbrojeń".

’ Jako pierwszy zabrał glos 
sekretarz stanu USA Ache­
son. który usiłował wywołać 
wrażenie, jakoby propozycje 
trzech mocarstw zachodnich 
mogły stanowić „punkt zwrot­
ny" na drodze do zaprzestania 
wyścigu zbrojeń i zlikwidowa­
nia istniejącego w stosun­
kach międzynarodowych na 
pięcia. Delegat USA utrzymy­
wał gołosłownie, że propozy­
cje trzech mocarstw do tego 
właśnie zmierzają celu. Jednak

Zdając sobie sprawę z ogro­
mnego wrażenia, jakie napraw 
dę pokojowe propozycje ra­
dzieckie wywarły na całym 
świecie — Acheson skoncentro 
wał znaczną cześć swych wy­
siłków na próbie wykazania, 
jakoby propozycje trzech mo­
carstw przewidywały zakaz 
broni atomowej. Jednakże 
pseudo-rozbrojeniowy charak­
ter propozycji zachodnich wy­
pływa z przyznanego przez 
Achesona faktu, iż propozycje 
te opierają się na zbankruto­
wanym planie Ba ruch a, który 
nie tyiko nie przewiduje ■za­
kazu broni atomowej, lecz na- 
odwrót, prrytnaje Stanom. 
Zjednoczonym nieoerranfezone 
możliwości w dziedzinie kon­
tynuowania produkcji bomb 
atomowych i ich gromadze­
nia.

Acheson ponownie podkreś­
lił. że warunkiem wszelkiego 
rozbrojenia jest uprzednie roz 
ładowanie napiętej sytuacji 
międzynarodowej. Fakt, że 
Acheson z’ożył to oświadcze­
nie w chwili, gdy Stany Zjed 
noczone celowo uniemożliwia­
ją zakończenie wojny w Ko­
rei, wzmagają wyścig zbrojeń, 
w przyśpieszonym tempie re- 
militaryz.ują Niemcy Zachod­
nie i Japonię, definitywnie 
zdziera maskę z pseudo-roz- 
brojeniowych propozycji zarho 
du i dowodzi, że m"ją one 
jedynie wprowadzić w błąd 
pragnące pokoju narody.

Po Achesonio przemawiał 
przedstawiciel Francji Jules 
Moch. który po kilku frazesach 
na temat „pokojowych dążeń" 
obecnych władców Francji, 
powtórzył wysunięte poprzed­
nio przez Achesona wszystkie 
pseudo-argumeny w obronie 
propozycji trzech mocarstw.

Posiedzenie komisji odroezo 
no do wtorku.



O wyższy poziom 
pracy gromadzkich organizacji partyjnych
OD SZEŚCIU blisko ty­

godni w.";ś palika żyje 
sprawa wykonania zo- 

bowiązań wobec Państwa Lu­
dowego.

Walka toczy sie w każdej 
wsi.

Na tvsiacoch zebrań i na­
rad chłopi radża nad tymi naj 
żywotniejszymi dla wsi spra­
wami i omawiają politykę wla 
dzy ludowej. Podnosi sie świa 
domość polityczna najszer­
szych mas chłopskich. Dzięki 
ofiarnej pracy aktywu robot­
niczego i pełnomocników, gro­
madzkie organizacje partyjne, 
kąmitety gminne przezwycię­
żała często spotykaną bierność 
1 nastroje samorispokojenia i 
stają sie bardziej czynne K bo­
jowe. lepiej zaczęły rozumieć 
swoje zadania — zadania przo 
downil-ów i kierowników ży­
cia wśi. Zacieśniła się wieź 
PZPR i ZSL — którego aktyw 
w wielu wypadkach przyczynił 
sie wydatnie do powodzenia 
adccji.

Podstawowa masa chłopów, 
dzięki wytężonej, szerszej niż 
kiedykolwiek przedtem pracy 
agitacyjnej i uświadamiającej, 
poparła w praktyce politykę 
władzy ludowej, politykę so­
juszu robotniczo - chłopskie­
go i już Wypełniła większość 
swych obowiązków wobec Pań 
j»twa.

Stąd gospodarcze wyniki ak 
cii:

wykonanie prawie w ca 
lości planów skupu ziem­
niaka jadalnego, co zanew 
niło zaopatrzenie w kar­
tofle ludności pracującej 
w miastach i obniżyło wy 
datnie spekulacyjną cenę 
kartofla na rynku:

sktinienie w rękach Pań 
siwa bardzo znacznych re 
zerw zbnłowyoh. które w 
miarę dalszej skutecznej 
walfci <» pr’ne wykonanie 
piąnu umożliwiają nie tył 
ko zaonatrzenie miast w 
dortnteezna ilość ehieha, 
maki, kasz itn.. ale także 
pomoc d>a wsi w paszach, 
treściwych i , w ziarnie 
siewnym;

lm>szo wykonanie kon­
traktach, podniesienie sku 
pn żywca, co pozwala na 
oblecie nowych gruo pra- 
cnirowh j ich rodzin zao­
patrzeniem bonowym w 
mięso i tłuszcze:

wykonanie przez przy- 
tłamsiaca większość go­
spodarstw spłat podatku 
gruntowego i wzrost woły 
wów na FOR i Narodową 
Pożyczkę.

Jednakże nie może być mo- 
wy o jakimkolwiek osłabianiu 
aktywności, o żadnej demobi­
lizacji. Plan zbożowy został 
wykonany w 70 procentach- 
Nie wykonali go rzecz jasna 
przede wszystkim kułacy gra­
jący na spekulacje, ale jest 
również newna liczba mało i 
średniorolnych chłopów ocią­
gających sie z wykonaniem do 
końca swoich zobowiązań wo­
bec Państwa Ludowego. Spła­
ta podatku gruntowego zosta­
ła wykonana w 85 procentach 
czrli przez olbrzymia więk­
szość gospodarstw. Pozostałe 
15 procent należności nndat- 
kpwrch i 45 procent FOR — 
przypada przeważnie na chło­
pów opornych i kułaków zło­
śliwie uchvlaiaevch się od 
swych obowiązków.

Wvn’ka stad, że doprowa­
dzenie do końca akcii o peł­
na reaUzsnle zobowiązań w’l 
wymaga jeszcze większego na 
pięcia sił ze strony całego ak­
tywu. mobiliiąiincego wieś do 
wykonania planów państwo­
wych.

Przed nami etap najtrudniej 
szv — zadania wielkiej wagi 
państwowej :•

PO PIERWSZE: trzeba 
do końca wykonać obo­
wiązki wobec Taństwa, jak 
najszybciej odstawić zbo­
że i resztę ziemniaków, 
spłacić podatki. FOR i Po 
życzkę. Wszystkie odwo­
łania i skargi chłopów po­
winny bvć bez zwłoki 
sprawiedliwie rozpatrzo­
ne. Zaś w stosunku do 
tvcb. którzy złośliwie u- 
chylaia sie od obowiąz­
ków. jeśli nie nakłoni ich 
rada 1 przykład aktywu

wiejskiego i świadomych 
sąsiadów, władza ludowa 
nie cofnie się przed zasto­
sowaniem przewidzianych 
przez ustawy rygerów i 
sankcji, które zmuszą o- 
pornych do poszanowania 
p r<i wh

PO DRUGIE: trzeba w 
interesie zwiększenia pro­
dukcji rolnej i pokonania 
następstw posuchy przygo 
tować sie do pracowitej 
wiosny 1952 r„ przeprowa 
dzić w całym kraju orki 
zimowe pod siewy wiosen 
ne. Orka zimowa to naj- 
pierwszy warunek podnie 
sienią plonów w roku 
przyszłym.

PO TRZECIE: trzeba roz 
winąć szeroka, obejmują­
ca jak największa liczbę 
gospodarstw, akcję kon­
traktacji trzody chlewnej 
na rok 1952 w oparciu o 
wydatną pomoc jaką Pań­
stwo udziela hodowcom.

i' o *i»

Decydującą dźwignią 
walki będzie dalszy 
wzrost politycznej akty­

wności gromadzkich organiza­
cji partyjnych.

Doświadczenie dotychczaso­
wej akcji uczy, że jej powo­
dzenie zależy od tego na ile 
stanie się ona sprawą wszyst­
kich organizacji partyjnych 
na wsi i całego aktywu, na ile 
stanie się sprawą, o którą wał 
czyć będzie każda gromadzka 
organizacja partyjna i każdy 
jej członek.

Organizacje partyjne na wsi 
w toku akcji okrzepły, zaczę­
ły sie częściej zbierać i żywiej 
zajmować się sprawami swo­
jej gromady.

Walka, jaka się rozwinęła 
wokół sprawy spełnienia obo­
wiązków wobec Państwa była 
próba, która wyjawiła w par­
tii i w radach narodowych lu­
dzi zarażonych kułacką agita­
cja, wyjawiła ludzi obcych i 
wrogich, którzy traktowali 
partie jako dojna krowę, jako 
źródło swoich osobistych i nie 
czystych korzyści. Wielu z 
tych ludzi, którzy przypadko­
wo wślizgnęli się w szeregi na 
szei partii zostało już wyklu­
czonych przez organizację par 
tyjne, wielu też zostało odwo­
łanych ze stanowisk kierowni 
czych w radach narodowych i 
ze stanowisk sołtysów.

Równocześnie rozpoczął się 
przypływ do partii nowych ak 
tywistów spośród chłopów bez 
partyjnych, czynnie pomaga­

jących organizacjom partyj­
nym w walce o wykonanie 
planów państwowych.

Wszystko to oznacza duży 
krok naprzód w pracy partii 
na wsi. ale to nie wystarcza. 
Nie wystarcza — gdyż wciąż 
jeszcze sa członkowie partii, 
kitórzy obowiązków wobec 
Państwa nie wykonali i czuj­
ność w tej sprawie nie może 
słabnać ani na chwilę. Nie wy 
starcza — gdyż znaczna część 
organizacji partyjnych w gro­
madach nie spełnia jeszcze ro­
li przewodnika w życiu groma 
dy — nie organizuje jeszcze 
swojei wsi do walki o ważne 
zadanie państwowe. Nie wy­
starcza — gdyż wiele organi­
zacji partyjnych nie daje Jesz 
cze należytego odporu kułac­
kim plotkom i wrogim pod­
szeptom. pie potrafi jeszcze 
podnieść wsi małorolnej i śred 
niorolnei Drze^wk'' kułakowi.

.•» »’• J-<•

ZMIANA jaka zaszła w po 
stawie większości człon­
ków partii na -Ursi W sto 

sunku do wykonywania przez 
nich ich osobistych zobowią­
zań wobec Państwa Ludowe­
go to dopiero początek a za­
razem niezbędny warunek tej 
zmiany, jaka nastąpić powin­
na w całej pracy gromadzkich 
organizacji partyjnych.

Dla członka partii nie dość 
jest zrozumieć, że samemu 
trzeba wywiązywać się z obo­
wiązków obywatelskich, że sa 
memu trzeba dobrze gospoda­
rować, podnosić wydajność z 
ha, kontraktować trzodę chlew 
ną. Członek partii powinien 
walczyć o to, by cała wieś za­
dania swe w pełni wykonała.

W jaki snosób cel ten może 
osiągnąć? Tylko wtedy, gdy je 
go organizacja partyjną jest 
czynna i bojowa, gdy uświada 
mia, organizuje prowadzi za 
sobą gromadę. Tylko wtedy, 
gdy organizacja partyjna .przo 
duje osobistym przykładem 
członkom i równocześnie staje 
na czele wsi jako jej przywód­
ca we wszystkich sprawach, 
które życia gromady dotyczą, 
i wtedy, gdy trzeba zorganizo­
wać zbiorową odstawę, i wte­
dy, gdy trzeba pożyczkę spła­
cić, i wtedy, gdy trzeba spra 
wiedli wie rozpatrzyć odwoła­
nia od zobowiązań dostaw, I 
wtedy gdy trzeba zorganizo­
wać pomoc sąsiedzką, i wtedy, 
gdy trzeba rozszerzyć kontrak 
tacie trzody chlewnej.

Taką organizacją partyjną 
która zrozumiała co znaczy 
stać na czele wsi, jest np. or­

ganizacja partyjna we wsi Sta 
ra Iwlczna (pow. warszawski),' 
Organizacja partyjna w Starej 
Iwicznej zbiera się co tydzień 
i omawia wszystkie sprawy 
swojej gromady. Członkowie 
partii pierwsi wykonali swoje 
obowiązki wobec Państwa, od­
stawili całe zboże i kartofle 
zgodnie z planem, spłacili po­
datki w 100 procentach, zaś 
Pożyczkę Narodową z nadwyż 
ką. Towarzysze ze Starej Iwicz 
nej pod kierownictwem swego 
sekretarza tow. Lafery pociąg 
nęli za sobą całą gromadę do 
przykładnego wykonania wszy 
stkich zobowiązań Dzięki cze­
mu potrafili to osiągnąć? Dzię 
ki temu, że organizacja partyj 
na cieszy się zaufaniem bez­
partyjnych. że otoczona jest 
szacunkiem bezpartyjnych, 
że troszczy się o uświa­
domienie mało- i średnio­
rolnych chłopów i dba o ich 
Interesy i potrzeby, ie zapra­
sza aktywniejszych na swoje 
zebrania i organizuje wieś do 
każdej akcji, stając na czele 
całej gromady.

Organizacja partyjna w gro­
madzie może przewodzić tyl­
ko wtedy, jeżeli całą swa dzia­
łalność — dla umocnienia zau 
fonia i poparcia chłopów pra­
cujących dla partii i władzy 
ludowej — oprze na klasowej 
polityce.

Są jeszcze u nas organiza­
cje partyjne, które wolą stać 
na beku od walki klasowej, 
żyć w zgodzie zc wszystkimi, 
z nikim nie wojować i niko­
mu nie narażać się. Takie or­
ganizacje ugodowe wobec wro 
ga klasowego nie potrafią bvć 
przywódcami gromady. Nie 
można z założonymi rękami 
przyglądać się, jak wrń« sze­
rzy swoje jadowite plotki, jak 
spekulanci oszukują państwo, 
jak kombinator pa»kvle towa­
rami spółdzielczymi, lecz prze 
ciwnie, ■ trzeba być nieprzeied 
nanvm wcbcc wrogów i szkód 
ników. bronić interesów chłop 
sktah i czuwać nad interesem 
państwa. Tylko w ten sposób 
można wprowadzić w życie 
hasło naszej partii: oprzeć się 
na biedsKiie. wzmacniać sojusz 
ze średniorolnym chłopem i 
zwalczać — izolować kułaka.

Organizacja partyjna w gro­
madzie ma wiele możliwości, 
wiele sposobów kierowania 
sprawami swei wsi, ale wciąż 
jeszcze niedostatecznie z nich 
korzysta.

Są przecież członkowie par­
tii w gromadach, z których 
każdy, gdy otrzyma proste po­

lecenie i konkretne zadanie 
musi przekonywać 1 uświada­
miać swych sąsiadów.

Jest przecież koło ZMP, któ 
re może stać się prawdziwym 
porńocnikiem partii w każdej 
sprawie, jeśli sprawę przed 
młodzieżą postawić, jeśli ze­
brać razem członków partii i 
zetempowców i wspólnie pesta 
wić zadanie.

Jest w wielu wsiach kolo 
ZSL, które, jak pokazuje do­
świadczenie, we współdzia­
łaniu z naszą partia może dać 
wielki wkład do akcji.

Są w gromadach koła ZSCh. 
koła gospodyń wiejskich, gru­
py plantatorów i hodowców, 
różne mniej albo więcej ak­
tywne organizacje, które pod 
kierownictwem partii ułatwia 
ją mobilizację bezpartyjnych 
chłopów do wykonania zadań 
stojących przed wsią i zaspo­
kojenie rozmaitych potrzeb ma 
łorolnych i średniorolnych chło 
pów.

Aby zdobyć zaufanie i po­
parcie chłopów pracujących 
dla każdego kroku partii, aby 
stać się bliską i „swoją" dla 
wsi, aby stać się przewodni­
kiem swojej gromady — orga­
nizacja partyjna musi wszyst­
kie te organtaacie w pełni u- 
aktywnić, wszystkie sposoby, 
środki walki w pełni wyko­
rzystać.

.*

WYSUNĄĆ nasze organi­
zacje partyjne na czoło 
gromad — podnieść jc 

do wysokości przywódców 
swoich gromad, wychowywać 
je na bojowych organizatorów 
pracujących chłopów do wszel 
kich gospodarczych, politycz­
nych i kulturalnych poczynań 
— oto sprawa, na której powl 
nien s'ę skupić wysiłek akty­
wu działające®'! na w'i. S‘®d 
praca z gromadzkimi organiza 
cłaml partyjnymi, re«mtarna 
obsługa zebrań partyjnych i 
uświadamianie polityczne 
członków, praktyczna pomoc 
sekretarzom podstawowych or 
ganizacji partyjnych w prowa 
dzeniu zebrań i rozdzielaniu 
konkretnych zadań pomiędzy 
poszczególnych członków par­
tii, pomoc w agitacji, w dema 
skowaniu wrogów i kombina­
torów na wsi — musi być tro 
ską komitetów partyjnych i 
aktywistów robotniczych, czyn 
nych w akcji.

Praca aktywu robotniczego 
na wsi już przyniosła poważ 
ne zdobycze gospodarcze i po­
lityczne — które bez jego u- 
działu byłyby w tak krótkim

BOHATERSTWO
określoną ilość kilogramów 
mniej superfosfatu dla wsi.

W tych warunkach zrodził 
się projekt rodzaju „kołnierza”, 
po którym po zamontowaniu 
go wokół wału, wypałki spada 
łyby już nie pod piec, lecz 
przez • przewidziany na to 
otwór, wprost do wózków. Rr.z 
wiązanie techniczne okazało 
się prawidłowe. Szkic powędro 
wał do warsztatów i tam został

pieca bez szkody dla pracy ca 
łego organizmu fabryki, wyno­
si jakieś 50 — 60 st. Ale w 
piecu mogą być j gazy. War­
sztatowcy się zlękli i urzeczy­
wistnienie zrodzonego z praw­
dziwie obywatelskiej troski o 
ludzi i fabrykę projektu inży­
niera zawisło w powietrzu.

Nie na długo Jednak. Na 
ochotnika zgłosił się tow. Ja- 
szczyszyn.

Ha zdjęciu od lewej; J. Bobdń, J. Bordel, B. .Jaszczyszyn

urzeczywistniony. Ale tu do­
piero zaczął się kłopot.

III
\ BV założyć pierścień trze- 

ba było wejść do pieca. 
Temperatura panująca w nim 
wynosi około 100 st. Całkowite 
ochłodzenie oznaczałoby poważ­
ną przerwę w produkcji. Usta 
łono, że temperatura, do Ja­
kiej można obniżyć ciepłot-;

— Ja wejdę do pieca.
Dla niego legitymacja partyj 

na nie jest formalnością. Ro­
zumie, że przynależność do 
partii, że należenie do awan­
gardy klasy robotniczej nakła 
da poważne obowiązki, a prze­
de wszystkim obowiązek przo 
dowania zawsze i w każdych 
okolicznoieiach.

Sam jeden jednak nie da ra 
dy. Potrzebny jest drugi czto

wiek, który też wcisnąłby się 
do pieca i podawał poszczegól 
ne części pierścienia.

Tow. Jaszczy szyn zwrócił 
się więc do Józefa Babonia, 
bezpartyjnego towarzysza pra 
cy, tłumacząc mu znaczenie te 
go usprawnienia dla zakładu, 
dla robotników, którzy w obło 
kach pyłu wygarniają wypał­
ki. Baboń się zgodził. Wszedł 
za Jaszczyszynem do pieca, 
Nad troską o własno bezpie­
czeństwo zwyciężyła w nim pa 
triotyczna postawa troski o dc 
bro fabryki i dobro towarzyszy 
pracy.

W gorącym wnętrzu pieca, 
gdzie temperatura dosięgała 60 
stopni skuleni z braku miejsca 
ofiArni robotnicy założyli pier 
ścień. Pot zalewał oczy, gaz 
tłumił oddech, ale zrobili.

IV •
y NIEPOKOJEM czekali

wszyscy na próbę Czy u- 
sprawnienie zda egzamin, czy 
nie? Czy wypałki nadal będą 
spadać pod piec?

Moment największego napię­
cia — piec zaczął działać. A 
za chwilę wypałki z szelestem 
poczęły zsypywać się do prze­
znaczonego dla nich wózka. Ro 
botniczo-inżynierskj trud nie 
poszedł na marne. I już nikt 
nie krztusi się pyłem przy wy 
garnianiu wypałków.

JAN BABIŃSKI

okresie czasu niemożliwe do 
osiągnięcia. Przeniesienie pun 
ktu ciężkości pracy tego ak­
tywu na bezpośrednią pomoc 
dołowym ogniwom, na obsłu­
gę podstawowych organizacji 
partyjnych i rozbudowę par­
tii na wsi — wzmocni i z.ahar 
tuje gromadzkie organizacje 
partyjne 1 pozwoli zaszczepić 
im najlepsze doświadczenia na 
szych fabrycznych organizacji 
partyjnych — ofiarność, dyscy 
plinę i bojową postawę, cechu 
jęicą naszych czołowych robot 
ników.

Gromadzkie organizacje par 
tyjne — to decydujące dźwig­
nie w walce, która się toczy. 
Włączyć w pełni tę dźwignię 
— to znaczy przyśpieszać wy­
konanie przez wieś wszystkich 
planów państwowych, a rów­
nocześnie utrwalić nasze poży­
cie i wpływ partii wśród mas 
chłopskich — to znaczy umac­
niać sojusz robotnicz r - chłop­
ski. i

(„TRYBUNA LUDU")

wanych przyniosły państwu 
poważne oszczędności. Tylko 
jeden pomysł nowej skrzyni 
przygrzewacza pary dał około 
30 tysięcy złotych oszczędno­
ści.

Myśl o usprawnieniu pracy 
nie dawała od dawna spokoju 
tow. Dziewanowskiemu. Pierw 
szy swój pomysł wykonał tow. 
Dziewanowski jeszcze w Pol­
sce sanacyjnej, jako tokarz fa 
bryki lamp Marciniaka w War 
szawie. Był to przyrząd do za­
wijania lamo, nad którym pra 
cował przez pół roku. Pomysłu 
nie wykorzystano i na nic się 
zdały półroczne wysiłki tow. 
Dziewanowskiego, bo nie leża­
ły one w interesie kapitalistj-- 
fabrykanta. Nakazał on tow. 
Dziewanowskiemu „nie bawić, 
się w uczonego".

— Ale co tam mówić o moż 
liwościach doskonalenia swo­
jej pracy, kiedy człowiek w 
ogóle nie był niczego pewny. 
Jak podobało się panu Marci­
niaków; — to po prostu w» ®U 
cał ludzi na bruk. Po dw-^e 
stu pięciu talach pracy usu-j 
wał robotników, bv na :eh 
mieisce przyjąć młodych, ®o- 
rzej optacanych — wspomina 
tow. Dziewanowski.

Zmieniły się czasy Z chwilą 
wyzwolenia tow. Dziewnn-w- 
ski powiedział sobie: . Powsta- • 
la flasza Ojczyzna trznha wtac 
wytężyć wszystkie siły, oby 
jak najszybciej odbudować i 
rozbudować Polskę, uczynić ją 
silną i piękną.

— Trudności powstałe w za 
opatrzeniu nie mogą mnie od­
ciągnąć od pracy, — mówi 
tow. Dziewanowski. — ale na 
odwrót, pobudzają do wytężą 
nia wysiłków w dziedzinie ra­
cjonalizacji. Zmierzam do t--- 
go. aby moje pomysły przy­
niosły jak największe os®częd 
ności i tym pomogły naszemu 
Państwu w pokonaniu trudno­
ści,

Ci, którzy walczą 
o oszczędność
Wł. Dziewanowski

— racjonalizator 
z Elektrowni

IJOKAZNY jest dorobek 
Ł prz.odującego racjonalizato 

ra z Elektrowni Szczecińskiej 
— Władysława Dziewanow­
skiego:* 15 pomysłów, z któ­
rych 9 zostało już zastoso-

I
IV YPAŁKI sypały się sy 
’’ pały. Zamiast spadać 

przeznaczonym do tego otwo­
rem wprost do podstawionego 
wózka tworzyła się z nich pod 
kołem napędowym hałda rosną 
ca z godziny na godzinę. 
Ostry, żrący pyl wirował w 
powietrzu. Wciskał się w ubra 
nie, w pory skóry. Wpadał do 
mażnic i sącząc s'ę wraz ze 
smarami do panewek powodo­
wał ich wytapianie się.

Zgięte w pół, krztusząc się 
pyłem, robotnice wygarniały 
nagromadzone wypałki spod 
pieca. I trudno się nawet 'm 
dziwić, że po paru tygodniach 
szły do kierownika personal­
nego i mówiły — „Dłużej już 
nie możemy. Albo dajcie nas 
do innej roboty, albo zwolnij- 
cie””

TI

MIMO wszystko ludzie po­
woli zaczęli się przy­
zwyczajać do tej wady kon­

strukcyjnej. „Nie taka znów 
poważna” — mówio-no. Osta­
tecznie piec mógł funkcjono­
wać.

Nie mógł się jednak z nią 
pogodzić :nż. Bordel. Myśl o 
tym, w jaki sposób pokiero­
wać wylotem wypałków z pie­
ca nie dawała mu spokoju.

— Nie mogłem patrzeć na 
trud robotników. Myślałem so 
bie, po co mają się oni męczyć 
dodatkowo. A awarie powodo 
wane tym stanem też przy no 
siły wiele szkody. Każda go­
dzina postoju daje w cfeke’e

Władysław Dnewunowskl



Zarząd Powiatowy ZMP 
w Białogardzie 

winien otoczyć większą opieką 
koła ZMP przy świdwińskich 

zakładach przemysłowych
Od pewnego trasu więk­

szość kół ZMP przy świdwiń­
skich zakładach przemysło­
wych nie przejawia żadnej 
działalności.

Dotyczy to zwłaszcza koła 
przy spółdzielni krawieckiej 
..Zgoda", przy fabryce octu i 
musztardy, przy PSS „Spólno- 
ta". Organizacje partyjne tych 
zakładów bardzo mało poma­
gają ZMP-owcom. nie jest rów 
nież prowadzone szkolenie id? 
ologicznc. Zebrania odbywają 
się bardzo rzadko Co gorsze 
Zarząd Powiatowy ZMP w Bia 
logardzie nie zainteresował 
sie tvm stanem rzeczy i nie po

maga kołom ZMP w Świdwi­
nie celem ożywienia ich pra­
cy. Zarząd Powiatowy nie po­
maga również w pracy prze­
wodniczącemu Zarządu Miej­
skiego ZMP w Świdwinie.

Niewątpliwie ZP ZMP w 
Białogardzie wyc'nmrie odpo­
wiednie wnioski z tej notatki 
i większa niż dotychczas opie­
ka otr>czv wszystkie kola za­
kładowe ZMP r.a terenie mia­
sta Świdwina, jak również do 
pomoże w pracy zarządom 
gminnym i Zarządowi Miej­
skiemu ZMP w Świdwinie.

J. BEDNARSKI

MHD w Koszalinie przygotowuj s j
na okres przedświąteczny

W bieżącym miesiącu Dyrek 
cja MHD w Koszalinie czyn’ 
przygotowania do okresu 
przedświątecznego. Już w naj 
bliższych dniach placówki 
sprzedaży detalicznej zostano 
dobrze zaopatrzone w szeroki 
asortyment towarów.

W sklepach spożywczych i cu 
kierniezych ukaże się wielki 
wybór wyrobów cukierniczych. 
Będą to różnego gatunku cu­

kierki, czekolady i wszelkiego 
rodzaju kompoty, soki, miód 
naturalny i inn.

Sklepy tekstylne zaopatrzo­
ne zostaną w towary zimowe 
takie jak: sweterki dziecince, 
buciki, bielizna pościelowa i 

osobista, ubrania narciarskie, 
buty sportowe itp.

Na wystawach sklepów uke. 
zały się już ozdoby choinkowe.

(Kpr)

W Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej 

wzrosła liczba członków TPPR w woj.koszalińskim

OBWIESZCZENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

Przed kilku dniami odbyła 
sie w Słupsku narada aktywu 
kobiecego z udziałem 147 de­
legatek z terenu powiatu. Ce­
lem narady było omówienie 
dotychczasowego udziału ko­
biet w realizacji zobowiązań 
wsi słupskiej wobec Państwa.

W dyskusji liczne delegatki 
podkreślały, że udział ten do­
tychczas był stanowczo za ma­
ły. chociaż w wielu wypad­
kach kobiety przyczyniły się 
do wykonania przez chłopów 
ich patriotycznych obowiąz­
ków.

Ob. Samochwał z gromady 
Zelki stwierdziła, że w jej gro 
madzie niektórzy średniorolni 
chłopi pozostaja jeszcze pod 
wpływami kułaków, namawia 
jących ich do niewypełnienia 
obowiązków wobec Państwa. 
Tym gorzej, że kobiety temu 
nie przeciwdziałają, ponieważ 
ZSCh w tej gminie nie opie­
kuje sie kołami gospodyń i nie 
prowadzi pracy uświadamiają­
cej wśród kobiet.

KIEŁEK Bronisław PGR 
Chude poczt. SkrnatuM, 
pow. Wałcz zgl sza zgu 
btenie zaświadczenia re 
jestrac.11 wojskowej wyd. 
przez RKU Mielec.

G-2207

mężami wzięłyśmy się do pra­
cy. I wtedy przestało być żle. 
W 8 dniach wykopałyśmy 25 
ha ziemniaków, dzięki czemu 
można było przedterminowo 
wykonać plan sprzedaży ziem 
niaków. Kobiety nie mogą po­
zostawać w tyle za mężczyzna 
mi, bez ich udziału spółdziel­
nia nie może sie rozwinąć.

Ob. Szmalkowska z PGR Zi 
mowiska nadmieniła, że 24 
członkinie koła Ligi Kobiet 
przy PGR w Czynię Paździer­
nikowym pracowały po 4 go­
dziny dziennie przy wykop­
kach. aż do ich ukończenia.

„Musimy dobrze wykonywać 
nasze obowiązki wobec Ojczyz 
ny — powiedziała ob. Petri z 
OKP. Wiele z nas ma synów i 
córki na wyższych uczelniach 
— co zawdzięczamy Ludowe­
mu Państwu. Kiedy rozmawia 
łam z moim synem, studentem 
Akademii Medycznej w Szcze 
cłnie, powiedział ml on, że 
większość jego szkolnych ko­
legów — to dzieci robotników 
i chłopów.

Ob. Kolebska z gromady 
Smołdzino zazanaczyła. że rów 
nież w dziedzinie kontraktacji 
trzody chlewnej kobiety mają 
poważne zadanie do spełnie­
nia, bo przecież nikt inny tyl­
ko one. opiekują sie przez ca­
ły czas trzoda 1 mogą nakło­
nić swych mężów do kontrak­
towania większej ilości tucz­
ników.

Narada aktywu kobiecego 
powiatu słupskiego wykazała, 
jak ważną role spełnia kobie­
ta w pracy uświadamiającej 
na wsi. Aktywna współpraca 
kobiety wiejskiej na wszyst­
kich odcinkach życia gospodar 
czego i społecznego w gminach 
i gromadach byłabv o wiele 
wydajniejsza, gdvbv organiza 
cie masowe — ZSCh i Liga

SZEWCZYK Wladyśław 
zam. Smołdzino gm. Gar 
dna Wielka pow. Słupsk 
zgłasza zgubienie zaś­
wiadczenia tośzemośct 
oraz książeczkę wojsko­
wą Wyd. BKU Słupsk.

G-22N

że co trzeci mieszkaniec woje­
wództwa oglądał pełnv zestaw 
szesnastu filmów festiwalo­
wych.

Rozpoczęte w naszym woje­
wództwie w czasie poprzed zę- 
go festiwalu filmów węgiei 
skich dyskusje filmowe objęto 
Obecnie swym zasięgiem nie 
tylko salę kinową, ale wyszły 
również do świetlic robotni­
czych i PGR-owskich. Szereg 
takich dyskusji zorganizowano 
w powiatach: bytowsklm, kołu 
brzeskim i koszalińskim.

Wyniki osiągnięte w czasie 
Miesiąca Przyjaźń; pozwalają 
na kontynuowanie pracy kół 
TPP-R w większym niż dotych 
czas zakresie.

Praca tych kół powinna 
szczególnie ożywić się w okre­
sie jesienno - zimowym, który 
szczególnie sprzyja Ożywieniu 
życia kulturalnego, specjalnie 
na wsi. wokół świetlicy.

Dlatego też zarządy pcwia 
towe winny kołem TPP-R do 
łtarczać materiały do przepro 
wadzania odczytów i pogada 
nek. Organizować zbioroweoglą 
danie filmów radzieckich oraz 
polskich filmów oświatowych 
i dyskusje nad nimz.

Szczególnie koła TPP-R przy 
Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych powinny omawiać za 
mieszczane w radzieckich czaso 
pasmach fachowych doświadczę 
nia sowchozów w dziedzinie 
podniesienia wydajności z hek 
tara oraz podniesienia gospo 
darki hodowlanej.

tego powiatu zwolnieni są z 
miarek i odsypów, pobieranych 
przy przemiale zboża. Jest to 
poważna ulga dla chłopów — 
1 chłopi muszą walczyć z ty­
mi, którzy hamują wykonanie 
planów powiatowych i przez 
to pozbawiają sumiennych oby 
wateli tych znacznych uig.

W naszym województwie nie 
wiele brakuje do uzyskania 
tych ulg chłopom z powiatu 
szczecineckiego: do wykonania 
rocznego planu skupu zboża w 
90 proc, brak tm tylko 10 
proc. Skoro Wykonają te 10 
proc., będą oni uprawnieni do 
uzyskania zwolnienia z mia­
rek i odsypów. W powiecie by 
towskim i miasteckim chłop’, 
gdy wykonają jeszcze 21 proc, 
planu — to również skorzysta­
ją z ulg.

Chłopi z tych powiatów we 
własnym interesie winni skła­
niać Ociągających się sąsiadów 
do natychmiastowej sprzedaży 
zboża Państwu, a w stosunku

(DOKOŃCZENIE ZE STR.l) 

tych obowiązków łamie usta­
wę Państwa Ludowego. Opie­
szalców i opornych władza lu 
dowa karze i karać będzie w 
słusznej obronie tych wszyst­
kich chłopów, którzy sumien­
nie wywiązują się ze swoich 
obywatelskich obowiązków, 
jak np. chłopów z gromady 
Będzinko. Żukowo, Barkocino, 
Poborowo. Starkowo, Cetyń, 
KOłczyglówki i wielu dziesiąt­
ków Innych — którzy njg tyl­
ko wykonują plany roczne, 
ale ponadto sprzedają zboże 
Państwu jeszcze dodatkowo.

Po drugie — każdy chłop 
musi sobie zdać również spra 
wę z tego, że Państwo Ludo­
we nagradza i pomaga tym 
chłopom, którzy realizują swo 
je zobowiązania w przeplso. 
wych terminach, a często na­
wet przed terminem. Wiadomo 
jest każdemu chłopu, że z 
chwilą, kiedy cały powiat wy- 
kona roczny plan skupu zboża 
w 90 proc. — wszyscy chłopi

Kino ..POLONIA’’ — Było to W 
maju" — film prod. radzieckiej. 
Pocz eoanów o godzinie 18 I 2<> 
W niedzielę l święta o godz. 18 
18 I 20-te|.
Dy toru 1e APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 2? — Al Wojaka Polskiego.
MUZEUM - pi. Zwycięstwa — 
otwarte od 12 do 17.

w Kołobrzegu. Wystawę tę 
zwiedziło około 3 tys. miesz. 
kańców miasta i powiatu. Du­
żym powodzeniem cieszyła się 
również wystawa „Przyjaźń, 
pomoc i przykład", zorganizo 
wana przez powiatowy zarząd 
TPP-R w Miastku oraz nie­
zwykle ciekawa wystawa pod 
hasłem „Związek Radziecki — 
ostoją pokoju", zorganizowana 
przez Zarząd Wojewódzki 
TPP-R w koszalińskim Domu 
Kultury.

Również wielkim powodze­
niem cieszy się wśród miesz­
kańców naszego województwa 
prasa radziecka i tygodnik 
TPP-R „Przyjaźń". Liczba pre 
numeratorów tego tygodnika 1 
wielu czasopism radzieckich c- 
siągnęła w czasie Miesiąca 
Przyjaźni około 10 tysięcy.

Wielki sukces odniosły w na 
szym województwie radzieckie 
filmy, wyświetlane w pięciu 
kinach miejskich 1 kilku wiej­
skich naszego województwa. Ki 
na te wyświetlały specjalne ze 
stawy festiwalowe. I tak film 
pt. „Wielki obywatel" ogląda­
ło w Koszalinie ponad 3 tys. 
widzów, ogółem zaś koszaliń- 
skie kino „Polonia" osiągnęło 
w czas>e festiwalu ponad 50 ty 
siecy widzów, zaś dysponujące 
większą ilością miejsc kino „Po 
lonia" w Słupsku Wyświetlało 
filmy festiwalowe dla ponad 
70 ty3. mieszkańców miasta 1 
powiatu.

O wielkim powodzeniu festi­
walu świadczy również fakt.

Powszechny Dom Towarowy w Słupsku, Plac Zwy 
clęśtwa Nr 11 podaje do ogólnej wiadomości 
żh stosownie do Uchwały Rady Państwa 1 Rady 
Ministrów z dnia 14 grudnia 1950 r. wszelkie za­
żalenia I odwołania są załatwiane w piątki od 
godz. 15 — IT-teJ przez. Dyrektora lub Jego za­
stępcę, jeżeli piątek przypada w dzień wolny »d 
pracy, dniem przyjęć Jest najbliższy dzień po­
wszedni tygodnia. K-3205

DYREKCJA

do opornych żądać winni od 
rad narodowych ukarania.

Ale przecież także i chłopom 
pozostałych powiatów zależy 
na przedterminowej realizacji 
planu skupu zboża, co przynie 
sie za sobą zwolnienie z mia­
rek i Odsypów. Dowodem tego 
są liczne wezwania gromad do 
Współzawodnictwa, które obję­
ło już cale nasze wojewódz­
two. Codziennie napływają 
meldunki o realizacji tych zobo 
wiązań i codziennie rośnie pro 
cent wykonania planów

Ale trzeba, aby rósł on szyb 
cłej, aby prędzej mogli wszy. 
scv chłopi skorzystać z ulg 
przewidzianych dekretem, aby 
więcej z.boża dostarczyć na 
chleb dla ludzi pracy miast i 
wsi.

Doświadczenie tegorocznej 
akcji skttpu zboża uczy nas, że 
wykonanie planu skupu zależy 
od uświadomienia polityczne, 
go chłopów, od uświadomienia 
ich O znaczeniu planowej 
sprzedaży zboża dla Państwa 
i dla nich samych. Przykładem 
tego są zobowiązania chłop­
skie, jakich wiele podło w 
ubiegłą niedzielę podczas dys 
kusji nad odczytami, zorganizo 
wanymi ; ..ez TWP na temat 
bieżącej sytuacji politycznej. 
Przykładem tego jest również 
coraz szerzej rozwijające się 
współzawodnictwo wykonania 
w ciągu bieżącego miesiąca 
rocznego planu skupu zboża.

Dlatego też nawet te powia. 
ty, które obecnie znajdują się 
na końcu tabeli Wojewódzkiej, 
mają wszelkie szanse na przed 
terminową realizację planu 
skupu zboża, na wcze.-ne zwoi 
nlenie ich z miarek i odsypów 
po wykonaniu 90 proc, planu.

Trzeba więc dopilnować peł 
nego realizowania planów 
dziennych i wykonywania ich 
przez wszystkie gminy, wszy 
stkie gromady 1 wszystkie go­
spodarstwa.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
SZCZECIŃSKIEJ n» dz. 22.XI.51r.

12.04 dzlennlK południowy i 
przegląd prasy stołecznej. 12.30 au 
dyc.ia eiln wsi, 13.30 audycja arZol- 
i:a dla klas I i II. 13.55 audycja 
szkolna dta klasy IV, 14.50 Koncert 
Rozrywkowy Ork. P. R. Rózgi. 
Szczecińskiej pod dyr. Wl. Górzyń 
sKlego. w piogranUe muzyka bale­
towa /ogólnopolski^. 15.30 audyc a 
d)» świetlic dziecięcych, 14 00 
W zechnlca Radiowa kurs I. 1620 
wiadomości radiowe Pomorza Za­
chodniego. 18.30 sprawy 1 troski, 
16.35 drobr.e utwory na skrzypce 
i wiolonczele, 18 50 „Jak powstały 
nadmorskie wydmy piaszczyste"— 
po» w oor dr Prawdzlc-Laymana. 
17.00 wiadomości popołudniowe, 
17.05 odpowiedzi lali 49. 17.15 Bia­
łoruska muzyka ludowa. 17.30 dla 
katoego coś allego, 18 30 Wszech­
nica Radiowa kurs II, 18.50 audyc 
,1a dla wsi. 19 00 aktualności apor­
towe — aud. słowno - muzyczna, 
19.15 wiadomości o morzu I por­
tach ’ komunik, dta rybaków. 19.37 
muzyka i aktualności, 20.00 Kon-/ 
cert Ork. Bydgoskie! Rózgi, pod 
dyr. Arnolda Rezlera 2040 cieka­
wostki muzrezne, 20.58 stan pogo­
dy. 91 oo dziennik wieczorny, 24.00 
hymn 1 zakończenie audycji.

Tylko 10 proc, planu rocznego 
dzieli jeszcze powiat szczecinecki 
od zwolnienia z miarek i odsypów

Kobiety w pierwszych szeregach 
agitatorów o wykonanie 

zobowiązań wsi wobec Państwa

Kino „POLONIA" — ul. Grun­
waldzka — „Młodzi idą" — film 
produkcji radzieckiej Pocz. sean­
sów o godz. 18 1 20. W niedzielo
I święta o godz. '« 18 1 20-teJ. 
Kino ..MŁODA GWARDIA" — RO 
KOBSOWO — „Tajna misia’ — 
film prod. radź. Pocz. seansów 
o godz. 20-tei W niedziele t świę­
ta o godz. 17 1 20-teJ.
MUZEUM, ul. Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Ilustracja radziec­
ka” i zbiory stałe. — Muzeum 
otwarto we wtorki, czwartki i 
piątki od 12-tej do 17-tej. W nie 
drlele I śnięta od 12-tel do I9-teJ. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
przy ul. Armii Czerwonej 1.

• * ♦
Okręgowa narada bibliotekarzy 

odbędzie się dziś w zali Dyrekcji 
Okręgowej Szkolenia Zawodowego.

» » ♦
Konkurś na najlepsze wykonanie 

pieśni radzieckiej I recytacji orga 
mzule Dyrekcja Okręgowa Szkole 
nią Zawodowego

• » •
Ograniczenia w zużyciu energii 

elektrycznej wprowadza zarządze­
nie Prezydium WP.N w myśl które 
go wystawy sklepowe mogą być o- 
śwletlone żarówkami o maksymal­
nej mocy 75 watt

* 43 *
Zakończenie kursu sanitarnego

II stopnia odbyło się w Oddziale 
Miejskim PCK. Na kursie tym Od 
znakę Przysposobienia Sanitarne­
go zdobyli przodujący słuchacze: 
Władysław Mazurkiewicz z OPN. 
Janina Szary 1 Lucjan Malczewski 
z PSS ...Pionier".

Zgłoszenia na nowy kura prąyl- 
ińuje sekretariat Miejskiego Od­
działu PCK.

Ob. Onelska- z terenowego 
kola Ligi Kobiet w Ustce i ob. 
Zielińska ze spółdzielni pro­
dukcyjnej w Czystej podkre­
śliły, że żony chłopów ociąga­
jących sie z wypełnieniem o- 
bywatelskich powinności, win 
ny przekonać swych mężów o 
niesłuszności ich postępowa­
nia. pomóc im w zrozumieniu 
patriotycznych obowiązków.

Ob. Siecińska z zespołu PGR 
Motarzyno również poruszyła 
sprawę niedostatecznej pracy 
Ligi Kobiet i ZSCh z kobieta­
mi wiejskimi.

Ob. Janiszewska z gminy Ko 
bylnica zwróciła sie z gorącym 
apelem do wszystkich zebra­
nych na sali delegatek, ażeby 
same były płomiennymi a gita- 
torkami wykonania zobowią­
zań wsi wobec Państwa, i że­
by uświadamiały inne kobie­
ty.

„My. kobiety możemy dużo 
zrobić — powiedziała ob. Ja­
niszewska — żeby nasi mężo­
wie wykonali swoje obywatel 
skie obowiązki. Same możemy 
im służyć przykładem, a o- 
prócz tego cierpliwie tłuma­
czyć i przekonywać na każ­
dym kroku, aż do zrozumienia. 
Nie jestem członkiem spół­
dzielni produkcyjnej w Widzi 
nie, ale pracowałam tam na 
wykopkach wraz z moimi star 
szymi dziećmi, bo chciałam po 
móc spółdzielniom, żeby nie 
zmarnował sie ani ieden ziem­
niak. Byłaby to strata nie tyl 
ko dla spó’dzielni, ale dla nas 
wszystkich".

Ob. Somlo ze spółdzielni pro 
dukcyjnej w Charnowie 
stwierdziła: „Dopóki my. ko­
biety nic nie robiłyśmy, tylko 
narzekałyśmy, że jest niedo­
brze — to było rzeczywiście 
żle. Ale wreszcie zakasałyśmy 
rękawy i na równi z naszymi

Kobiet intensywniej niż do­
tychczas pomagały aktywist- 
kom wiejskim. Brak jest ople 
ki. zwłaszcza w zarządach po­
wiatowych tych organizacji 
nad słabszymi Kołami Gospo­
dyń 1 LK. Kobiety wiejskie 
chca pracować społecznie — 
lecz bez wskazań i. wytycz­
nych niejednokrotnie nie zaw­
sze daia sobie same radę. Or­
ganizacje partyjne winny więc 
pomóc Zarządom Powiatowym 
i Gminnym ZSCh i Ligi Ko­
biet w pow. słupskim w przy­
gotowaniu skuteczniejszej po­
mocy dla ich aktywu w tere­
nie. Sz.

Liczba członków TPP-R w 
województwie koszalińskim 
wzrosła w Mie-iącu Pogłębie­
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej z około 82 tys. «IO po 
nad 85 tys., zrzeszonych W 
2.208 kołach. W czasie trwa­
nia Miesiąca powsiało ogółem 
236 nowych kół.

Nowi członkowie wstępowa­
li do Towarzystwa Przyjaźń; 
Polsko • Radzieckiej, gdyż oży 
wiła się w tym czasie praca 
wielu kół. które zorganizowały 
w okresie Od 14 października 
do 15 listopada dwa i pół ty­
siąca odczytów dla ponad 60 
tys. słuchaczy.

Zorganizowano również 38 
różnych Wystaw, spośród któ­
rych szczególnym powodze­
niem cieszyła się wystawa mło­
dzieżowych gazetek ściennych

W Państwowych Gospoda.-stwarh Rolnych okręg.i kosza 
lińskiego z kaidi/oi rokiem, wzrasta pogłowie bydła roga 
tego. Wzorując się na radź eckieh metodach hodowla­
nych i bioiąc :a przykład sukcesy radreckich sowcho- 
zów w uzyskiwaniu wysok ej mleczności krów, hodowcy 
z PGR-ów mogą poszczycić s;'ę bardzo poważnymi osiąg 
u i (cłami.

Nu zdjęciu: krowi — r k< 1'clzis’kti „Hajda” z kzo'o- 
wej obory w gospodorstu ’e PGR Gorzyce, od której 
udój wynosił przeciętnie *5 litrów mleka dziennie. W 
ciągu roku ..Hajda” doje przeszło 7000 litrów.



Sesja Rady Generalnej ŚFZZ

Uczmy się organizować
Na marginesie meczu piłki ręcznej 

Zielona Góra — Koszalin

BERLIN PAP. — W toku obrad sesji Rady Generaihcj 
SFZZ "•"głosił referat pt. ..Jedność mas pracujących w wal­
ce o polepszenie poziomu życia, w walce z ekonomiczny .ni, 
socjalnymi i politycznymi następstwami przygotowań wo­
jennych" członek Komitetu Wykonawczego SFZZ. B. Fra- 
chon.

Notuy rekord 
sztangisty 
radzieckiego

Na zawodach w Baku mło­
dy sztangista radziecki Far- 
chudinow z Dynamo ustano­
wił nowy rekord krajowy w 
wadze koguciej, uzyskując w 
wyciskaniu 95 kg.

Marsz
patrolowy ZMP
I AK już ddno»llfśmy w dniu 25 

bn>. Zarząd Wojewódzki ZMP 
w Koszalinie organjzuje z okazji 
zakończenia M esląca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej ete 
kawą Imprezę sportową: „MARSZ 
PATROLOWY ZMP" Trasa marszu 
— na dystansie około 2—3 km. — 
przebiega z placu przed gmachem 
WRN w Koszalinie, do Sarbinowa, 
gdzie znajdować się będzie Punkt 
kontrolny 1 półmetek i z powro­
tem przez Mielno do Koszalina. 
W Sarbinowie i Mielnie zostaną 
zorganizowane punkty odżywcze.

Dla zwycięzców organizatorzy 
przewidują dyplomy pamiątkowe 1 
oprócz nacrody głównej, uiundowa 
nej prze2 Zarząd Wojewódzki, któ 
ry jest organizatorem Imprezy, 
uczestnicy marszu otrzymają na­
grody ufundowane przez koszaliń 
skle Instytucje 1 organizacje spo­
łeczny

Związkowcy całego świata 
wzmogą walkę o poprawę bytu mas pracujących, 
o jedność klasy robotniczej o zachowanie pokoju

ce. W ten sposób zmusza się 
robotnika brytyjskiego, aby 
dale i obniżył o 30—35 proc, 
swój i tak niski poziom życia.

Ogólna suma wydatków na 
zbrojenia krajów uczestniczą­
cych w agresywnym bloku a- 
tlantyckim. nawet według o- 
ficjalnych. wyraźnie zniżo­
nych danych — ma w r. 
1951/1952 wynieść — 190 mi­
liardów dolarów. Suma ta wy 
starczyłaby na normalna egzy 
stencję w ciągu roku kraju o 
ludności 240 milionów osób 
Ogromne sumy wypompowane 
z kieszeni mas pracujących idą 
do kieszeni kapitalistów.

Omawiając obszernie nieu­
stanny wzrost dobrobytu naro 
du radzieckiego oraz pokojo­
wą politykę rządu radzieckie­
go, Kuźniecow stwierdził, że 
sukcesy pokojowego budownic 
twa socjalistycznego w. ZSRR 
oraz krąiów demokracji ludo­
wej. sukcesy Chińskiej Repu­
bliki Ludowej dodają natch­
nienia masom pracującym w 
krajach kapitalistycznych i ko 
lonialnych w ich ciężkiej wal­
ce przeciwko ciemiężcom, prze 
ciwlto podżegaczom wojen­
nym.

Następnie Kuźniecow wska­
zał, że najważniejszym zada­
niem SFZZ jest udzielanie 
wszechstronnej pomocy orga­
nizacjom związkowym, wzmo­
żenie walki o polepszenie po­
ziomu życia mas pracujących, 
przeciwko przygotowaniom do 
nowej wojny. Walka o jed­
ność klasy robotniczej musi 
być nierozerwalnie związana 
konsekwentnym demaskowa­
niem dywersyjnej działalności 
rozbiiaczy w łonie klasy ro­
botniczej.

Członek sekretariatu zarzą­
du Niemieckich Wolnych 
Związków Zawodowych — 
Helbick —. omówił obszernie 
zdradziecką rolę prawicowe­
go kierownictwa zachodnio- 
niemieckich związków zawodo 
wych. które na rozkaz impe­
rialistów działa wbrew intere 
som klasy robotniczej, wypo­
wiada się za remilltaryzacją 
Niemiec Zachodnich i popiera 
plan Schumana. Jednakże ro­
botnicy zachodnio - niemieccy 
kontr-nuują walkę o polepsze­
nie warunków żvcia, o zacho­
wanie pokoju. Wśród robotni­
ków zachodnio - niemieckich 
wzmacnia się jedność akcji w 
walce przeciwko remilitaryza- 
cji, o zachowanie pokoju.

W vb niedzielę w dniu 18 
bm. w Koszalinie odbyło się 
międzyokręgowe spotlwwie p/l 
ki ręcznej pomiędzy reprezen­
tacjami Koszalin"’ i Zielonej 
Góry,

Koszaliński WKKF. jako or­
ganizator lej imprezy nie wy­
wiązał się należycie ze swych 
zadań.

Jako dowód lekceważącego 
stosunku do tego meczu mo­
żemy przytoczyć fakt, że je­
szcze w przeddzień, spotkania 
kierownictwo WKKF w Ko­
szalinie nic wiedziało konkret­
nie. czy mecz dojdzie do skut­
ku. W wyniku takiego postępo 
wania, poście przyjechali w 
sobotę wieczorem i nie mieli 
zapewnionego ani noclegu ani 
kolacji. Dopiero w ostatniej 
chwili rozstawiono w s"li Za­
rządu Wojewódzkiego ZMP 
łóżka, polo we. IV niedzielę za­
wodnicy Zielonej Góry przez 
dłuższy czas szukali sali, spor 
towej, a następnie szukali 
przedstawiciela WKKF w Ko­
szalinie.

— „Urządzili nas" — pomyi 
lał niejeden z zawodników ko­
szalińskich, gdy przy powite- 
niu drużyn kierownik ekipy 
Zielonej Góry wręczył trenero 
wi reprezentacji Koszalina 
ozdobny proporczyk, a ten od- 
wz"iemnił się... serdecznym u- 
ściskiem ręki. Przed spotka­
niem koszykówki koszaliniacy 
musieli szukać w ostatniej 
chwili odpowiedniego człowie­
ka- do protokółowania zawo­
dów.

Krotko mówiąc, WKKF — 
Koszalin „zawalił" sprawę i 
rzecz jasno, wywarł b"rdzo u- 
iemne wrażenie zarówno na

członkach reprezentacji Zielo­
nej Góry jak i na samej pub­
liczności koszuli ńskiej.

WKKF ic Koszalinie nie zdo 
był się na wydelegowanie swe 
go przedstawiciela na spotka­
nie. międzyokręgowe. nie z"tro 
szczyt się o należyte rozpropa 
gowanie tej imprezy — więk­
szość przygotowanych afiszy 
pozostała w WKKF na., sza­
fie.

W dniu 2 grudnia odbędzie 
się w Zielonej Górze spotka­
nie rewanżowe. Kierownictwo 
WKKF w Koszalinie winno 
wyciągnąć odpowiednie wnio­
ski z tej imprezy. Wierzymy, 
że niedzielny mecz nie był o- 
statnim występem reprezenta­
cji naszego województwa, że 
w oparciu o doświadczenia 
nieudaneao debiutu zarówno 
sekcja piłki ręcznej WKKF 
jak i samo kierownictwo Ko­
mitetu potrafią odpowiednio 
zorganizować swą pracę, co 
w przyszłości umożliwi unik­
nięcie podobnych incydentów.

Mistrzostwa 
szachowe 
ZSRR

W czwartej rundzie mi­
strzostw szachowych ZSRR naj 
większe zainteresowanie Wy­
wołały partie prowadzących W 
turn’eju Kotowa i Kopytowa. 
Kotow w grze z Simaglnem 
nie dokończył partii, mając 
nieznaczną przewagę. Kopy- 
tow. mając za przeciwnika mi­
strza Leningradu Tajmanowa 
odłożył partię w trudnej dla 
siebie pozycji.

Najładniejszą z dotychczas 
rozegranych gier, była partia 
mistrza ZSRR Keresa z Helle­
rem. Po Osfrych atakach Kere 
sa i doskonałej obronie Helle­
ra gra zakończyła się remiso­
wo.

Mistrz świata Botwinnik od 
łożył partię z młodym Lipnic­
kim. mając dużą przewagę po­
zycyjną.

W piątej rundzie mistrzostw 
i zainteresowaniem oczekiwa­
na jest partia Botwinnik — 
Keres.

Z SALI KONCERTOWEJ
Występ radzieckich artystów w Szczecinie

Referent, po omówieniu pod 
stawowych zadań i celów 
SFZZ. stwierdził, że w pierw­
szych latach po zakończeniu 
wojny, klasa robotnicza wie- 
Ju krajów osiągnęła znaczne 
sukcesy w dziedzinie podwyż­
ki płac, rozszerzenia ubezpie­
czeń społecznych itd. Obecnie 
jednak — powiedział Frachon 
•— w przeciwieństwie do 
Związku Radzieckiego. Chiń­
skiej Republiki Ludowej, kra­
jów demokracji ludowei i 
NRD. gdzie organizacje związ 
kowe posiadają całkowitą swo 
bodę działania, gdzie związki

zawodowe opierają się na za­
sadach i programie ŚFZZ. 
gdzie nieustannie polepszają 
się warunki pracy i życia kla­
sy robotniczej — w krajach 
kapitalistycznych i kolonial­
nych z każdym dniem pogar­
sza ia się warunki życia mas 
pracujących i ograniczane sa 
swobody polityczne.

Od roku 1946, t. zn. od chwi 
li. gdv stały się całkowicie ja­
sne agresywne plany imperia­
listów amerykańskich, place 
robotników w krajach kapita­
listycznych nieustannie spada 
łv. Sytuacja mas pracujących

Na wielu zgromadzeniach i manifestacjach pokojo­
wych ludność pracująca Anglii protestuje przeciw rentili 
taryzacji Niemiec Zachodnich j przeciwko przygotowa­
niom do nowej wojny.

Na zdjęciu: zgromadzenie pokojowe na Trafalgar Squa 
rc w Londynie.

„„Wolność dla flcnri Martin" — z takimi transparen 
tawi wyszedł u a ulice 1‘neyża. bul francuski, dhmągająę 
się cofnięcia wyroku skazuja.ccgo bojownika o pokój — 
Henri Martin na 5 lat więzienia.

Masy robotnicze narodu amerykańskiego ..^protestują,,, 
przeciwko prześladowaniom Partii Komunistycznej id 
USA.

Na zdjęciu: manifestacja uliczna w Los Angelos.

W Ameryce, Francji i Anglii 
robotnicy walczą 

przeciwko imperialistycznym 
podżegaczom wojennym

coraz bardziej się pogarsza. 
Perspektywa w krajach, obję­
tych szaleńczym wyścigiem 
zbrojeń, stanie się jeszcze bar 
dziej ponura, jeśli masowa 
walka robotników nie dopro­
wadzi do gruntownej zmiany 
polityki klas rządzących i do 
przywrócenia niezawisłości na 
rodowej tych krajów.

Konsekwencją planu Mar­
shalla jest bezrobocie, kata­
strofalne budżety wojenne, 
nieustanny spadek poziomu ży 
cła mas ludowych. W tym sa­
mym czasie zyski wielkich 
firm we wszystkich krajach 
kapitalistycznych znacznie 
wzrosły. Podczas gdy w 1946 
r. zyski monopoli amerykań­
skich wynosiły 23.464.000.000 
dolarów — w r. 1950 wyno­
szą one już około 40 miliar­
dów dolarów, a w pierwszym 
półroczu 1951 r.—26.800.000.000 
dolarów.

Atakowi na poziom życia, 
klasy robotniczej towarzyszy 
ofensywa na swobody związ­
kowe i na prawo do strajków. 
W Jugosławii organizacje 
związkowe sa niczym innym, 
jak przybudówka faszystow­
skiej dyktatury kliki Tito..

Referent podkreślił, że pod­
stawowym orężem bnrż-iazji 
w walce z klasa robotniczą 
jest polityka rozbijania ruchu 
robotniczego, prowadzona 
przez oficjalnych agentów rzą 
du amerykańskiego.

Frachon podkreślił, żę dzia­
łalność rozbiiaczy ruchu robot 
niczego oraz terror klas panu­
jących w krajach kapitali­
stycznych nie potrafiły zdła­
wić walki mas pracujących z 
polityką przygotowań wojen­
nych. świadczy o tyni również 
walka robotników Włoch i 
Francji oraz strajki w Anglii, 
USA i Niemczech Zachodnich, 
mimo, że w kierownictwie 
związków zawodowych w tych 
krajach znajdują się rozbija- 
cze.

Nad referatem Frachona ror. 
winęła się dyskusja, w której 
zabrali głos delegaci Urugwa­
ju, Egiptu. Vietnamu, ZSRR, 
Grecji, Unii Poludniowo-Afry 
kańskiej. Niemiec, Izraela, 
Australii, Sudanu. Chin. Fran­
cji i walczącej Jugosławii.

Przedstawiciel Egiptu. Ha- 
san Abdurahman. podkreślił, 
że robotnicy Egiptu i Sudanu 
prowadza zdecydowana walkę 
przeciwko siłom reakcyjnym 
imperializmu brytyjskiego i ca 
lego obozu imperialistycznego. 
Egipskie związki zawodowe 
czynią wszystko, co w ich mo 
cy, aby osiągnąć jedność ak­
cji wszystkich ludzi pracy w 
całym kraju.

PRZEMÓWIENIE 
KUŹNIECOW A

Szef radzieckiej delegacji 
związkowej, przewodniczący 
WCSPS i wiceprzewodniczący 
SFZZ — Kuźniecow. powitany 
długotrwała owacją, wskazał 
na prowadzone w krajach ka­
pitalistycznych — na rozkaz 
Wall Street przygotowania wo 
jenne i szaleńczy wyścig zbro 
ień. Stwierdził on, że gospo­
darowanie imperialistów ame 
rykańskich. a zwłaszcza t. zw 
pomoc marshallowska dopro­
wadziły gospodarkę Europy 
Zachodniej do sytuacji bez 
wyjścia. Od 1947 r. do 1951 r. 
rząd francuski otrzymał w ra 
mach osławionego planu Mar 
shalla 500 miliardów franków, 
a wydal na przegotowania wo 
jenne 2.047 miliardów fran­
ków t zn. cztery razy więcej.

Anglia od 3 kwietnia 1948 r 
do 31 grudnia 1950 r uzyskała 
w ramach planu Marshalla 
2.704.600 tysięcy dolarów, a o- 
eólne wydatki wojenne w o- 
'■nawiam-m okresie wyniosły 
około 11 miliardów dolarów. 
Rząd brytyjski — jak wiado­
mo — ma wyasygnować w naj 
bliższych trzech latach 4.700 
milionów funtów szżerlingów 
na zbrojenia. Sumę tę będą 
musialy pokryć masy praęują-

go pianisty Sieczkin bowiem 
posiada doskonałą techni. 
kę. Odznacza się również 
nieprzeciętną muzykalnością, 
co najłatwiej można było zau­
ważyć W „Wariacjach" jego 
kompozycji, odegranych na 
wstępie koncertu. Największą 
dojrzałość artystyczną wyka­
zał nianisfa radziecki w pięk­
nie i finezyjnie zagranym ma­
zurku Skriabina.

Repertuar Marii Zwiezdiny 
był bardzo bogaty i zadziwia­
jąco wszechstronny. Słyszeliś­
my urocze ludowe pio- 
senki, wraz z po mi­
strzowsku i ze specj’alnym 
wdziękiem, zaśpiewaną „Pio 
senką p'onierów“ Ciszkl oraz 
szereg arii koloraturowych. 
Verdiego, Pucciniego i Rossi­
niego. Zwiezdina ma piękny, 
koloraturowy głos, świetne 
wyszkolony, o wyjątkowo mi­
łej barwie, prawie aksamitne.’, 
w dolnych rejestrach, a o me 
talicznym brzmieniu w gór 
nych. Umie nim operować z 
prostotą i bez najlżejszego wy 
silku. Właściwa interpretacja 
utworów, tak odmiennych w 
wyjście, iwiądęzj 0 prawdzi­

wej kulturze muzycznej śpie­
waczki. Nienaganna dykcja, 
pozwalająca uchwycić każde 
słowo tekstu 1 osobisty wdzięk 
młodej śpiewaczki są dopeł­
nieniem jej walorów pdtwót- 
czych.

Z repertuaru operowego naj 
iepiei wypadła aria z „Cyruli 
ka Sewilskiego" •Rossiniego. 
Trudno zaś piękniej, niż Zw'cz 
dina, zaśpiewać takie pieśni 
jak: „Słowiczek" w opracowa­
niu Zaremby, czy Wasilenki 
„Pleśń o miłości". Publiczność 
oklaskiwała Zwiezdinę niezwy 
kle <T'rąco. Do zasłużonego jej 
sukcesu dopomógł doskonały 
akompaniament Aleksandra Je 
rochi..a

Po koncercie, dziękując ra­
dzieckim artystom za ich przy 
jazd do Szczecina, przemówił 
w imieniu naszego społeczeń­
stwa i Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej, wice- 
przc' odniczący Prezydium 
MRN — Spychalski. W ser­
decznych słowach odpowie- 
dział mu w imieniu miłych 
gości Jerochin.

Marł* AndrzejewakA

Q ZCZECIN gościł w czwar 
tek część ekipy artystów 

radzieckich, którzy przybyli 
do Polski na tournć artystycz 
ne z okazji Miesiąca Pogłębię 
nia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej. Należeli do niej: 
Marla Zwiezdina, solistka Pań 
stwowego Teatru Wielkiego w 
Moskwie, laureatka między, 
nrodowego konkursu śpiewa­
czego na Il-gim Zlocie Młodzie 
źy w Budapeszcie; pianista 
Witali Sieczki-n, wychowanek 
Kijowskiego Konserwatorium 
laureata międzynarodowego 
konkursu planistycznego na III 
Zlocie Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlime. M. Zwieź- 
dinię akompaniował Aleksan­
der Jerochm, kierownik zespo 
łu artystów radzieckich, ba 
wtących w Polsce.

W pierwszej części wystę 
pów koncertował Witali Siecz- 
kin, grając szereg utworów, 
wybranych może zbyt jedno­
stronnie pod kątem wirtuoze 
rii pianistycznej. Trzeba jed­
nak stwierdzić, że zarówno 
Etiudy Skriabina, jak utwory 
Liszta leżą świetnie w możli­
wościach odtwóiczyęh młode-


